
Nr 108. Kraków, Wtorek 8 Marca 1910. Rok X X IX .
.N e w a  R eform a" w y c h o d z i dv/a  ra^y d z ien n ie .

O l B I  i i i t a i )  wyabodsi eoiaionuie s  wyjątlrism poMsiittaife^w i 4*i pofiwii|«g<._ joM  
R tU K  | Q ^ i i i d i t s w ^  eodsisnaio s tryj^tia&fls ts**4/2ol i dsl 4w^4sorayoh,

^ e e n a m s e n f e a  w y n o s i !
(•UHM)

24 kona

® i ■
M ,

----------------------  48 .
r i  iM iH W  i nr |  4 eg łamanie jtaeeraty) n rópsa  rią aeósTite wprsct do jłi tR te lE ta M jl

„Sł. BoCarmy** w &r*»wś*.
= A A rra Sadafeejrl I A & ata to tra ay t: S n & ta r ,  _ i «  M s a  19.

T e ld e a  B s t a h ^ i  I A & afiatslraey! Nr 43. — Nr nok. p*ons Kęsy m r a ę l  8ST.484 
R e ke p isó *• nad sytm nyeh  Iteduh& ya n ia  atereca.

9 (  Lw a orle Bpisedad aazaerdw po 12 h!.: w Biurze dzissaifcłw A. uiuewsfelog*, I l i a  
KMiftrlaego 9 I w B lim  PitSca. nlioa K enia I.o4w. 9.

Cena n u m e ru  10 hal., z  p rzesy łką  pees&ttwą 12 hal.

NOWA
W a lk jw iŁ * » • • • » ■  
W AeMre-Wygawsk!

t •  j ik u n n w R  p m a t t ą  (W it 
- i  łw m w a ^  . ,
W Peiatwie N tonlaettesa. . . 
W tnarab

*6troaal«i tssrtBłalti ■ tmm
12 kcion 6 korca 9 feeroaj

»  . 9 . 2 kot. 70 d.
w  , fikor 50 k. •  .  9 0 .
18 . 9 koro* ® “  ■
*4 . i s  . ♦ .  -  9

N U M M  P O F O L U B H I O l  r .

i* P p e n u m a p a t ę  p r z y j m u j ą :
IHIMriHllUWliiHI Adsainiitraoja .Nowej Bsformy* 1 wazyatUe orsfdy pocztowe; rsseJsGSo 
C3)t adaia istnoya .Nowej Reformy*. — G36wna trafika w Rynku. — Agencja 3. Ropcasa 
t A. Eatononowej, u l  Sawkowaka 1. — Handel 8t. Karllńskiego, Snktennioe. — Handel 

Kretschmer*. eL Szewska — Handel J. Skiara, nl. Kameiioka 18. 
S aaate jossorą p n a a a e r a t y  I ag lceM B ia  (lnaeraty) preyjmaj*: We Łwwwle Biur* 
te* nikfiw: Lndwik Pio ku, *L Karoia Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasał Haoamana 9. — 
W P ra K a y d la  Roczeloa. — W J a r u t i w i a  A. Amster. — W W redni*  i Hermann Sold. 
askmied (sprzedać pojedynczych numerów), I Wollselle 6. — M. Duke* Niokf., Haasenstein 
A Vogier (także w Hamburga, Frankfurcie n. M, Berlinie, lipsko, Bazylei i WrooJnwiu). — 
A. Oppeiik. — Ł  Kocu (także w Berlinie Hamburgu, Konaehium i Norymberdze). — H. Sobą 
lek (WoUseile). — W P o ry ta  Sooiśtś MntueUe de Publioiti A. L o r e t  te , dlrecteur. 61

Rue Reugement.
LySsaassaO (Isaarety) pieyjmuje Administracja .Nowej Reformy* u  opłatą ed miejsca 
wieńca drobnea pismem (petit) za pierwssy raz 90 bM ta  każdy następny raz po 10 h. — Rade* 
fiSaaa po 60 h od w ierna ta  każdy rai. — SSosy p ik ilcsa i po 9 kor. od wienza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwacy rat 40 b, następny po 10 h. od wierna. — 
! t i t c t s l k l  do „N. Reformy" (prospekty, eyrkularu, ogłoszenia Itp.) przyjmuje się za oen( 
2 kor. od 100 ega. dla aamisjaoowyeh, a 1 kor. od 100 ega. dla mlejioowyob prenumeratordr

Aneksya
. y- Czwarty z rzędu Sejm finlandzki, o którego 
. składzie pisaliśmy niedawno, już teraz nosi w 
sobie zarodki lycbłej śmierci. Skład bowiem 
tego Sejmu jest taki, (103 socyalistów i agra- 
ryuszów radykalnych na 200 wszystkich po
słów), żo wyklucza wszelką możliwość kompro
misu jego znacznej większości z planami rządn 
rosyjskiego, które sięgają bardzo daleko, bo aż 
do formalnej aneksyi Finlandyi.

Przed kilku dniami odbyła się w Petersbur
gu narada rosyjskich członków mięszanej fińsko- 
rosyjskiej komisji Cliaritonowa, wsławionej 
tem, że wbrew opinii swoich członków fińskich 
zaprojektowała niedawno całkowite zniesienie 
konstyfcucyi i prawno-państwowej odrębności 
Finlandyi. Na obecnej naradzie zgodzono się 
na to, że Finlandyę należy wcielić organicznie 
do państwa rosyjskiego tj. pozbawić ją autono
mii i uczynić zwyczajnem generał-gubernator- 
etwem rosyjskiem. Równocześnie jednak uzna
no za konieczne, aby „reformy", zmierzające 

,do tego podniosłego celu, przeprowadzać stop
niowo, o ile możności bez zbytecznego rozgło
su i jak najdelikatniej. Obecny na tej naradzie, 
wezwany w tym celu z Paryża tajny agent mi
nisterstwa spraw zagranicznych, podkomorzy 
K o m ar o w, który kieruje zagraniczną akcyą 
przekupywania podatnych : do tego organów 
prasy europejskiej i informowania ich w duchu 
zamiaiów rządu rosyjskiego, ostrzegł szanowne 
zgromadzenie, że 'europejska opinia > publiczna 
stoi bez zastrzeżeń po stronie Finlandyi i żo 
potrzeba będzie wiele czasu, wysiłków a prze- 
flewszystkiem pieniędzy, aby ją „przekonać", iż 
Finlandczycy zasługują na los, który im rząd 
Stołypina zgotować nieodwołalnie postanowił.

W  odpowiedzi na ostrzeżenia Komarowa, ko- 
misya finlandzka poleciła mu rozpocząć stara
nia, aby nietylko prasa francuska, ale także 
niemiecka, zmieniły swoje zapatrywania na 
sprawę finladzką i zastąpiły jo poglądami bar
dziej zgodnemi z opinią komisyi. \V niedale
kiej przyszłości należy oczekiwać, że ruble, 
zmienione na franki i marki, zaczną korygować 
.„przekonania11 rozmaitych „minorum gentium11 
dzienników...

Tak więc przekupstwo, oszustwo i szalbier

wydawali się generał-gubernatorowi zdolnymi 
do większej potulnośei i posłuszeństwa wobec 
Petersburga. Jednakowoż zmiany te okazywały 
się zawsze niefortunnemi z punktu widzenia 
dążności rządu, ponieważ nawet ci najpotulniejsi 
okazywali się zbyt mało podatnymi na żądania 
rosyjskie i prędzej czy później schodzili na 
drogę opozycyi swoich poprzedników.
. Obecnie gonerał Seyn, chcąc raz na zawsze 

zabezpieczyć sobie posłuszeństwo senatu, zdo
był się na czyn, przed którym wahał się na
wet Bobrikow. Mianowicie w miejsce opozycyj
nych ’ senatorów finlandzkich powołał kilku 
urzędników rosyjskich z nazwiskami szwedz- 
kiemi, których w Petersburgu jest poddostatkiera. 
Przedstawiają oni, podobnie jak niemieccy ka- 
ryerowicze z prowincyj nadbałtyckich, typ zde 
moralizowanych do gruntu stupajków, dla któ
rych jedynem kryterynm prawa jest ich oso
bista karyera, suma dodatków do pensyi i ilość 
wysłużonych orderów.

Tak spreparowany senat finlandzki nie będzie 
już stawiał trudności reformatorskiej pracy ge- 
nerał-gubernatora Seyna i kierującego nią rzą
dn petersburskiego. Obrona praw Finlandyi kon
centruje się odtąd w jej Sejmie, którego skład 
daje gwarancyę, że będzie ona tam prowadzona 
nieustraszenie aż do chwili, kiedy w Peters
burgu uznają za wskazane i możliwe zawiesić 
oporny Sejm. Kiedy się to stanie, i co potem 
nastąpi, przewidzieć trudno. To jednak pewne, 
że „aneksya11 Finlandyi nie uda się rządowi ro
syjskiemu,. tak gładko i łatwo, jak aneksya 
państw śródkowo-azyatyckich.

■si m m .
Warszawa, 6 marca."

(W yższa uczelnie. — Zajścia w instytucie Puławskim i 
charakterystyka toj uczelni, — W rżenie w uniwersyte
cie. — G im nazja rządowe i procentowość Pol ,ków. — 
TradycjeApucktinow skie wracają, — SenatorNeudhaidt.)

Całkiem zrozumiałą jest obojętność naszego 
społeczeństwa i prasy dla tego wszystkiego, co 
dotyczy tutejszych wyższych uczelni, jak: uni
wersytet, politechnika, instytut weterynaryiny 
w Warszawie i agronomiczno-leśny w Puławach. 
Wszak w tych uczelniach procent polskich stu-

stwo, które zawsze było skntecznem narzędziem dentów jest, o wiele mniejszy, aniżeli w jakirn-
w ręku rządu rosyjskiego, także i tym razem 
ma mu posłużyć nie bezpośrednio wprawdzie w 
samej Finlandyi, bo tam nie wielu znalazłoby 
się ludzi, do których srebrniki petersburskie 
znaleźć mogłyby dostęp, ale pośrednio, przez 
dezoryentowanie opinii publicznej dwóch państw 
największych, na których Rosyi ofieyalnej naj
więcej musi zależeć.

W samej FiDlandyi generał major S e y n ,  
który ze szpiega i prowokatora, notorycznie 
znanego, wyawansował na wielkorządcę tego 
nieszczęśliwego państewka i przedstawiciela jo
go „konstytucyjnego" wielkiego księcia i cara 
w jednej osobie, postępuje dziś już znacznie 
bardziej otwarcie i bez szczególniejszych ostro
żności na drodze niszczenia po trzykroć przez 
carów rosyjskich uroczyście zaprzysięganych i 
potwierdzanych swobód i praw Finlandyi.

- W obronie tych dóbr swojego narodu, obok 
sejmu, najzassezytniejsza miejsce zajął senat 
finladzki, jako na]wyższa władza wykonawcza 
w kraju, odpowiedzialna przód Sejmera i rów
norzędna z gabinetem ministrów w innych pań
stwach. Otóż senat tenj systematycznie odma
wiał opublikowania niezgodnych z konstytucją 

finladzką rozporządzeń rządu rosyjskiego, wsku
tek czego nie mogły one nabrać mocy obowią
zującej. -

,Reąd petersburski zwalczał ten opór Senatu 
v/ ten sposób, żo co czas jakiś zmieniał jego 
skład personalny, usuwając senatorów zbyt opo
zycyjnych i legalistycznie myślących, i zastę
pując ich innymi, którzy z jakichś powodów

kolwiek uniwersytecie w głębi Rosyi, nie mó
wiąc już o Kijowie lub Dorpacie, gdzie żywioł 
polski dominuje. Więc krótkotrwały strajk w 
politechnice warszawskiej i przedłnżająco się 
zawieszcuia wykładów w instytucio puławskim, 
dzienniki tutejsze zbywają lakouicznemi wzmian
kami, zaczerpniętemi z organu urzędowego; al
bowiem losy obu tych szkół, jak i uniwersyte
tu w obecnem ich stadyum, nic społeczeństwo 
nie obchodzą. Niemniej pewne szczegóły, doty
czące Puław, jako chai akterystyczne, zasługują 
na ujawnienie, czego dzienniki warszawskie bez 
narażenia się na konfiskatę i giżywny, uczynić 
nie mogą.

Instytut agronomiczno-leśny w Puławach, jest 
bezwzględnie szkołą rosyjską, gdyż na trzystu 
blisko studentów, znajduje się zaledwie ośmiu 
Poiaków, a i z tych tylko jeden mieszkaniec 
Królestwa. Cała ta gromada przybyszów z nad 
Wołgi, Uralu, lub nawet z okolic morza Białe
go, imdftjs uroczej i pełnej dotąd wspomnień 
miejscowości, specyficznie jaskrawy charakter. 
Mniejsza o „krasna rubaszki® i zewnętrzność 
typów, najgorszem jest to, żo to „szerokie na
tury® rozkraewiają zarówno w Puławach, jak 
i w okolicznych wsiach, aż po miasto Kazi
mierz, straszliwą demoralizację i rozpustę. Na 
ta orgio pijaństwa i różnego innego wyuzdania, 
nietylko zwierzchność instytutowa, ale i władza 
policyjna spogląda przez szpary. Największe 
skandala erotyczne, wywoływane wśród dziew
cząt wiejskich, bywają tuszowane. Podobnie i 
objawy brutalnej tężyzny „istinnornskich® mło

dzieńców wobec „iserefleów" uchodzą bezkar
nie. Owszem, każdy objaw pretesta ze strony 
zaczepionych i obrażo«yclł w swej gedaeści na
rodowej Polaków bywa surowo karany.
~ Kiedy niedawno czterej studenci przemocą 

wdarli się do domu włościanina w Bachotnicy 
i tam wszczęli awanturę," lżąc wszystkich naj- 
obelżywszemi wyrazami, z bogatego w tyra kie
runku słowuika rosyjskiego —  wypchnięto ich 
za drzwi. Gdy zaś powybijali w chałupie szy
by, nie było innej rady, juk zawezwać sołtysa, 
aby pod jego powagą napastników ubezwła 
dnić. _T’ " . .

Wynikła z tego powoda sprawa, która dla 
„istinnornskich® zakończyła się jakąś tam na
ganą, czy wymówką inspektora, ale dla kilku 
włościan miała fatalne następstwa. Ukuto spra
wę polityczną i administracyjnie s k a z a n o  
d w ó c h  w ł o ś c i a n  n a  z e s ł a n i e  w o d d a 
l o n e  g u b e r n i o  cesarstwa, a czterej inni i 
zrzucony z urzędowania sołtys odsiadują teraz 
paromiesięczne więzienie. ,

0  ile jednak puławskim „krasnym rubiszkom* 
daje się rozległy upust w kierunku skandalicz
no - nacyonalistycznym, o tyle oczywiście, cała 
sfora szpiegów czuwa nad ich prawomyślnością 
polityczną. — Mimo jednak wielkiej czujności 
w y t v.' o r z y ła  się tu o r g a u i z a c y a s o c y a 1- 
n o - r e w o 1 u c y j n a, którą właśnie obecnie wy
kryto. Główny przywódca, jakiś S t i o p a n o w ,  
zdołał u m k n ą ć .  — Trzech studentów w nocy 
aresztowano i niewiadomej, dokąd wywieziono. 
Zwierzchność naukowa zdecydowała relegowanie 
40 studentów. Przeciw tomu zaprotestowało 120, 
żądając natomiast wydalenia 10, uważauych za 
tajnych szpiclów. Przyszło już dwukrotnie do 
b ó j k i  między przeciwaemi *bazami studentów, 
z których znów kilkunastu aresztowano. Wy
kłady są zawieszone. Do Puław zjechało sporo 
żandarmów i cywilnych agentów „ochrany11. — 
W „Warsz. Dniew.11 przedstawia się to wszyst
ko, jako sprawę o egzamiua, gdyż zwierzchność 
instytutu nie chce dopuścić do zupełnego zam
knięcia uczelni, co zresztą kurator okręgu nau
kowego, po porozumieniu się z rainistrem oświa
ty Schwartzem, ma nieba wora rozstrzygnąć.

1 u n i w e r s y t e t  warszawski również jest 
widownią starć wewnętrznych między studenta
mi Rosyanami, gdyż i tu nikły zastęp Polaków 
(niespełna 10 procent) stoi zupełnie na uboczu. 
Przeważa partya t. £«. popowiezów-seminarzy- 
stów (tylko uniwersytety: warszawski i dorpa- 
cki seminarzystów bez matury przyjmują) czyli 
skrajnych nacyonalistów, albo inaczej „czarno
secińców11. Na ich skandaliczno wybryki i rzu
cającą się w oczy nickułturalność, zwierzchność 
uniwersytecka nie reaguje, albowiem pewna jest 
politycznej prawoinyuślności popowiczóvj w sen
sie reakcyjnym. Natomiast druga partya, mniej 
wprawdzie liczna, ale znaczaie sprytniejsza, wy
znająca zasady „es-dcków“, czy „es-erów11, spra
wia niemało kłopotu, gdyż podtrzymuje nieustan
ne wrzenie w wewnętrznym ustroju uczelni. —  
Starcia na słowa, a nawet na kułaki, wydarza
ją się coraz częściej nietylko w knajpach, ale 
i w aulach uniwersyteckich. Niema prawie mie
siąca, aby nie aresztowano jakiegoś „es-era11, 
co znów wywołuje wśród kolegów podejizenie, 
że w środowisku ich są szpicle i prowokatorzy, 
a to potęguje stan wizenia. Utrzymują powsze
chnie, że wydarzenia puławskie mogą się i w 
uniwersytecie warszawskim powtórzyć.

Skoro mowa o wyższych uczeliiach, które są 
wciąż pod faktycznym bojkotem ze strony spo
łeczeństwa polskiego, wypada mi wspomnieć i o 
szkołach średnich, czyli gimnazjach rządowych. 
Nie wchodząc w istotę sprawy t. zw. bojkotu 
szkoły rosyjskiej, o czem „N. Reforma® zasa
dniczo się już w swoim czasie wypowiedziała, 
stwierdzam jedynie fakt, żo bieżący rok szkol
ny ujawnił bezwarunkowo l i k w i d a c y ę  wspo
mnianego bojkotu. Na podstawie ściśle zebra
nych danych liczbowych okazuje się, że w czte
rech filologicznych rządowych gimnazjach war

szawskich, liczba uczniów Polaków w y n o s i  
o b e c n i e  58 prc.,' gdy w roku ubiegłym nie 
dochodziła nawet 30 prc. ogółu młodzieży. — 
W miastach prowincyonalnych procentowość 
ta w z r o s ł a  w stopniu znacznie wyższym. — 
W takim n. p. Lublinie było w roku z. 18 prc. 
gimuazyastów Polaków, a teraz jest 54 prc.; 
w Radomiu z 23 prc. liczba uczniów polskich 
wzrosła do 60 prc.; w Kielcach z 28 prc. do 
58 prc.

Nie może być dwóch zdań, że średnia szkoła 
prywatna polska, mimo coraz jaskrawszych 
ścieśnieu i represyj, stoi pod względem pedago- 
giczaym o wielo w y ż e j ,  niż tendencyjnie rnsy- 
fikacyjne gimnazya rządowe, z persoualem nau
czycielskim w niczem nie odbiegającym i obec
nie od dobrze znanych typów z opoki Apuchti- 
nowskiej. Ale zdobycie matury i wogóle praw 
szkolnych przy coraz większych utrudnieniach, 
stawianych przy egzaminach wychowańcom szkół 
prywatnych —  zmusza koniec końców, czerpać 
po dawnemu i z tego zmąconego źródła oświaty 
państwowej.

Tragizm tem okrutniejszy, że w miarę więk
szego zgłaszania się dzieci polskich do gimna
zjów rządowych, ofieyalni oświeciciele zwiększa
ją też trudności w przyjęciu. Wszystkie poprze- 
dnię szykany egzaminowe zostały już, rzec mo
żna, zdublowano. Odżyli faktorzy, pośredniczący 
za taką a taką cenę w przyjęciu malców do 
gimnazjów. Łapownictwo pedagogiczne, pod po
stacią lekcyj, czy tam korepetycyj, opłacanych 
na wagę złota, wzmaga się coraz bardziej. — 
Na przyszły rok szkolny zapowiadają istną li- 
cytacyę „in plus", na każdy wakans, zwłaszcza 
w niższych klasach,

Mamy już tedy w murach Warszawy p. se
natora Neudhardta z przybocznym sztabem, re
zydującego w apartamentach hotelu „Bristol®. 
Właściwa czynność rewizyjna ma się rozpocząć 
dopiero w połowie tygodnia. Teraz odbywa się 
przedwstępne rekognoskowanie terenu i osób.— 
Ozy ta rewizja senatorska będzie tylko nową 
blagą biurokratycznego ‘mydlenia oczu, czy też 
istotnem oczyszczaniem stajni Augjaszowej ? — 
Nie zadlugo przyjdzie się o tein przekonać.

Fołonus.

<h
li « f l .

Szowinizm prusko-niemieeki nie poprzestaje 
na orgiach nienawiści względem ludności pol
skiej, lecz z równą zaciekłością zwraca się tak
że przeciwko Duńczykom i francuskim miesz
kańcom A l z a c y i  i L o t a r y n g i i .  Obecnie 
obok dzielnic polskich, właśnie to dwie prowin- 
cye, wydarte Francy i przed czterdziestu laty, 
są  przedmiotem takiej orgii. Prasa szowinistycz
na pruska, upatrzyła tam sobie nową ofiarę 
swej potęgi i czujności patryotyczuej. Ofiarą 
tą jest kobieta, nie mięszająca się do polityki, 
a — jak się okazało —  odznaczająca się szla
chetnością ucznć i wielkim taktem towarzyskim. 
Wszechaiemiecka sfora hakatystyczna nie umie 
się atoli zdobyć nawet na prosty szacunek dla 
tych przymiotów, gdy stpsuje się je do jej 
przeciwników politycznych.

W Strassburgn —  jak już wiadomo z de 
pesz — wydarzył się fakt następujący: Na
miestnik tamtejszy hr. W e d e l ,  dawał w kar- 
■awale bal, na który otrzymali zaproszenie nie
tylko wszyscy wyżsi dygnitarze wojskowi i 
cywilni, lecz także wybitni obywatela i polity
cy. Jeden z nich ksiądz i dziennikarz francuski 
.W e 11 e r 16, członek 1 alzaeko - lotaryngskiego 
wydziału krajowego, z otrzymanego zaproszenia 
■iestety skorzystać nie mógł, ponieważ w tym 
właśnie czasie zażywał innego rodzaju pruskiej 
gościnności. Znajdował się on w więzieniu, ska
zany na dwumiesięczny areszt, za obrazę pew
nego niemieckiego dyrektora gimnazyum, które
go napiętnował był w swojem piśmio „Journal

de Co!r»ar“, za szowinistyczne znęcanie się nad 
uczniami francuskimi. Tak Wetterle, jak i jego 
matka mimo franeskiego usposobienia swego, na
leżeli do kółka bliższych znajomych namiestni- 
kowej hrabiny Wedel. Ażeby mu więc dać do
wód życzliwości i pamięci, hrabina przesłała mu 
do więzienia mały upominek kotylionowy z owego 
baln. wraz z uprzejmym listem w języku fran
cuskim. Tu nadmienić jeszcze wypada, że hra
bina nie jest Niemką, lecz pochodzi z naturalizo- 
wanej w Szwecyi szkockiej rodziny Hamilto 
nów.
“ Nie przypuszczała ona zapewne, że ten nie

winny akt uprzejmości towarzyskiej stanie się 
przyczyną wielkiej burzy p o l i t y c z n e j .  —  
A tak się stało. Prasa hakatystyczna dowiedziaw
szy się o nim, uderzyła na alarm. Ze wszyst
kich jej organów posypały się na uprzejmą na- 
miestnikową pełne jadu strzały. Postąpienie jej 
uznano za „czyn, niegodny żony tak wysokiego 
pruskiego dostojnika", za zdradę inte;esów 
niemczyzny w tych zaanektowanych krajach.— 
„Tę grzeczność żony namiestnika — pisze osła
wiona „KSln. Ztg“ — nazwać musimy wypad
kiem conajmniej pożałowania godnym, ponieważ 
ransi on zaszkodzić p o w a d z e  r z ą d u  n i e 
m i e c k i e g o ,  oraz powadze niemczyzny w tych 
krajach i podniecić tylko b e z c z e l n ą  z u 
c h w a ł o ś ć  f r a n c u s k i e g o  k s i ę d z a  i j e 
go  z w o l e n n i k ó w 11. Niemniej szowinistycznie 
usposobiona „Strassburger Post11 tak się odzywa: 
„Ubolewamy nad tym czynem namiestnikowej. 
Jeśli nawet ten francuski redaktor dawniej był 
miłym gościem w pałacu [namiestnikowskim — 
to obecnie należało zachować się wobec niegi 
z wielką rezerwą. Wysyłanie podarków z pała
cu namiestnikowskiego do więzienia człowieko' 
wi, który jest wrogiem niemczyzny i za to^na 
karę skazany został, musi wywołać wielkie za 
mięszanie w pojęciach ludności alzacko-lotaryń 
skiej11. Brutalniej jeszcze występuje przeciwko 
hrabinie Wedel „Schles. Ztg11. Zarzuca jej ona, 
że tym czynem swoim z n i e w a ż y ł a  wprost 
godność namiestnikowskiego pałacu i dopuściła 
się z b r o d n i  względem interesów niemieckich 
Organ ten wyraża przypuszczenie, że to kokie 
towanie hrabiny z Francuzami dzieje się z 
w i e d z ą  i z a  z g o d ą  j e j  mę ż a ,  żo jest to 
objaw niewłaściwego s y s t e m u ,  za który na
leży namiestnika pociągnąć do odpowiedzial
ności. u Ł , -jf-

XV tym sensie i tonie odzywa się dziś cały 
chór niemieckich dzienników szowinistycznych 
Czytając jo, odnosi się wrażenie, że jest to na
gonka systematyczna i planowa, której jedynyu 
celem jest zdyskredytowanie już nie hrabiny 
lecz jej. męża, namiestnika, w  opinii publicznej 
i z m u s z e n i e  r z ą d u  do o d w o ł a n i a  g o  
z j e g o  s t a n o w i s k a .  Daremnie uczciwsza i 
przyzwoitsza część prasy niemieckiej bierze w  
obronę parę namiestnikowską, daremnie ostrze
ga przed taką „histeryk szowinistyczną11; wrza
wa w prasie hakaty wzmaga się — i już roz
chodzą się pogłoski, ż e  s t a n o w i s k o . h r ,  
W e d e l a  j e s t  n a p r a w d ę  p o w a ż n i e  z a 
c h w i a n o .  *

Łatwo też być może, że ten upominek koty
lionowy uprzejmej namiestnikowej stanie się 
zuown przyczyną niekorzystnego zwrotu w sy- 
tuacyi politycznej Alzacyi i Lotaryngii. Moty- 
wa tej szowinistycznej nagonki sięgają bowiem 
głębiej, a nie tylko do tego drobnego wypadku. 
Przed kilku tygodniami pojawiły się wieści, iż 
Alzacja i Lotaryngia ma otrzymać k o n s t y 
t u c j ę  i p r a w a  s a m o i s t n e g o  i  r ó w n o 
r z ę d n e g o  p a ń s t w a  w R z e s z y  n i e mi e c -  
a i e j .  Dotychczas bowiem stanowisko prawno- 
państwowe tych krajów jest ni*mal takie same 
jakiem było stanowisko Bośni i Hercegowiny 
przed aneksyą. Stanowią one zawsze jeszcze 
tak zw, „Reichslande11, a d m n i s t r o  w a n e w 
i m i e n i u  R z e s z y  p r z e z  P r u s y .  Od roku 
1874 istnieje tam wprawdzie pewien rodzaj re- 
prezentacyi ludności, tak zw. w y d z i a ł  k r a
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Ptw ieść w związku z „Królem Andrzejem11.
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Korecka kropiła ostrygi cytryną i słuchała 
rozmowy, a pulsa tętniły jej w skroniach. Dwaj 

i panowie zjedli, zapłacili i skłoniwszy się grze
cznie odeszli. Korecka zaś usłyszała poza sobą 
od sąsiedniego stołu po niemiecku:

—  Patrzcie no, dzieci, co za kole# rubinowe 
ma ta pani w uszach!...

*
*  *

Na złomie herkulańskiej pnstki siedziała Ko
recka, patrząc na morze.
■-Już pod wieczór się miało i słońca zniżało 
jię na niebi*.

Gisza zupełna. *
...Od morza idą w itlkia fal*, 
idą ltniw o i omdlałe, 
uiebieika woda u wybrzeża 
w tum an się zpiątrza i rozśnieża 
i  z  szumem kaskadami ciska 
n a  szarych ru in  rumowiska...

Różowiąc żagiel chwiejnej lodzi 
w  cień w jsp  i wzgórzj  słońce schodzi; 
n a  gór połogie, senne grzbiety 
alotawe mgłą się fiolety,

a  z nad zielonych winnic w górę 
wulkan wyrzuca d jm n chmurę...
A wkoło ru in  dawnych zwały, 
m ur zdruzgotany i zczerniały, 
olbrzymie czarne głazy w wodzie, 
law a i pustka,,.
Cichy, ogromny grób. Tam  w głębi 
• • • « « • • •  • • • « •  
od wieków leżą m artwe ciała, 
k tarych stąd nigdy n ik t nie ruszy...
I  serce bije jakąś trwogą, 
gdy brzeg od fali drży pod nogą, 
bo tam  za każdym morza wbiegiem 
drży może szkielet pod tym brzegiem 
i  w te j ponurej, stęgłej ziemi 
w  ta k t się porusza wraz z  żyweml.„
Cicho tu. W idm a ciszy senno 
zajęły pnstki to kamienne; 
siedzą wśród ciemnych cieni rumu 
i  fal słuchają morskich sznmu 
i wychylają ptasie tw arze 
patrzoć, kto 'dzie przez cm entarze ?
Może się trwożą ludzkim śmiechem, 
weselem oczu 1 z pośpiechem 
k ry ją  się w jamy, któro drąży 
woda, nim wzrok je  ujrzeć zdąży, 
a potem patrzą  z skał parowu 
skulone, czy je st cicho znowu?...
Ludzkie je  szczęście trwoży może-.

Korecka oparła łokcie na kolanach i na obu 
zwiniętych rękach oparła skronie.

Melancholia ją owładnęła, smutek i tęskna 
zaduma.

Boże mój, Boże... , „
Oto piękna młoda panna, #stal»ia księżniczka 

Rożyńska, wstępuje w świat. -
Pierwszy bal w Warszawie, pierwszy tryumf, 

pierwsze królowanie.
A od stepów ciągnie wiatr, a od stepów cią

gnie woń...
Rozhukane, smukłonogie, gięteszyje bachmaty 

rżą n żłobu...
Hej, kniaziówno Rożyńska, orla.tko!
W pięknych frakach, pięknie na pośród gło

wy rozczesani, skłaniają się młodzieńcy.
Eleganccy, dowcipni, światowi w każdym calu.
Jakieś upajające walce gra orkiestra. Knia- 

ziówna Rożyńska przechodzi z rąk do rąk, po
rywają ją, niosą, kręgi z nią zataczają...

Twarz za twarzą się mieni — ona nie wi
dzi.

Słowa za słowami lecą — nia słyszy.
Zamęt czuje w głowie, gorąco w piersiach.
Przykro jej, że jej stan obejmuje, kto chce. 

Patrzą na jej gors nagi, na jej ramiona obna
żone.

Kręci się, wiruje, kołem biegj...
Przesuwają się koło niej kobiece twarze, za

czerwienione, uśmiechnięte.
Nie uśmiecha się, a bladość swoią czuje, mi

mo tańca.
Dwa fraki jakieś kolo niej -j przywiódł ją 

ktoś pod rękę do stołu, posadrili ją, podali 
jeść i pić...

Brzęk, gwar, śmiech, słowa, f
Mówią do niej — odpowiada.
— Pani mówi przez mgłę, "i*
Wybuch śmiechu.

—  Dorotko —  mówi ktoś — obudź się!
Z balu na bal, z rantu na rant, z opery na 

operę, z koncertu na koncert.
Rok ośmnasty, dziewiętnasty, dwudziesty...
Warszawa, Paryż, Biarritz, Ostenda, Can

nes... wszędzie to samo.
Nawet w Rożynie bale, przyjęcia, polowania... 

Ale jest się tam krótko. Wożą.
„Piękna, jak posąg, zimna, jak lód®.
Rok dwudziesty pierwszy, dwudziesty drugi..J 

Dwudziesty trzeci...
Rożyn zagrożony licytacją...
„Taką karyerę robi ostatnia Rożyńska, tak 

postawiła dom!... Wszystko poświęciło się dla 
niej... i co? Ruina i kompromitacya!11..,

Niech będzie L.
Zostaje Dymitrową Korecką, panią trzech 

powiatów, trzech pałaców i zamku w Korcu. 
Niech będzie!...
Poezeiwy, głnpi, duży, tłusty blondyn, z ocza

mi karpia, gębą karpia i obwisłemi wąsami, lat 
trzydziestu pięciu, wiedzie ją do ołtarza, 

„Dorotka zrobiła karyerę11...
Wszystko jej darowano, wszystko jej prze

baczono.
Ostatni Rożyński zamknął powieki w Rożynie... 
Spazmatyczny krótki wybuch śmiechu ogar

nął Korecką na złomie Herkulaneum.
Na szczęście nie ma dzieci — jakżeby się 

niemi brzydziła!
Dziećmi karpia!
I znów Warszawa, Paryż, Biarritz, Ostenda, 

Cannes...
Rubinowa księżna ma powodzenie kto

się o jej względy nie starał?!

Karpia to nuży i nudzi — siedzi w Korcu 
i dropie strzela.

Ani duszy, ani ciała swej żony nie potrze
buje.

Ożenił się —  bo trzeba.
Szaleją za nią, giną, warynją...
Gonią ją — -- psie wesele!
Rok dwudziesty piąty, szósty, siódmy, ósmy..,
I  nikt! żeoy jeden człowiek! Nikt i nikt!
Zeby jodno w życiu zadrganie serca, jeden 

nerw!
Nic i nic.
Owszem —  próbuje. Lecz na cóż rozpinać 

stanik, gdy ręka, obejmująca jej kibić, pozo 
stawia ją zimną, jak lód? Nie rozpięła go ni
gdy.

Szuka, Lecz nie uczuła potrzeby oddania się 
ani wrzącym Hiszpanom, ani zadamanym Szwe
dom, ani oficerom w Afryce. Zna cały świat, 
Egipt, Indye, Meksyk i Grenlandyę — szuka 
miłości.

Szuka jej, pragnie, chce. Boi się, że umrze 
nie poznawszy miłości Nie chce tak umrzeć.

Nabiera manier, przyzwyczajeń, zyskuje ty
tuł rubinowej.

Rubinowa księżna...
Nazywają ją „une grandę amoureuse® — 

tylko nikt nie wie, że jej romanse kończą się 
tam, gdzie się naprawdę romans zaczyna. Męż
czyźni nie chwalą się, a kto się przyzna, my
śli, że to tylko jemu się nie udało. Nie wyo
braża sobie nikt, że księżna jest wierna mę
żowi.

(C. d. n.)
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jo  w y, którego członków (w liczbie 78) wybie
rają częściowo rady powiatowe i miejskie, a 
częściowo ludność cała drogą pośrednich wy
borów — lecz wydział ten ma jedynie głos do
radczy a nie prawodawczy. Wszystkie sprawy 
wewnętrzne Alzacyi i Lotaryngii zależne są od 
decyzyi Rady związkowej i parlamentu niemiec
kiego, do pewnego stopnia zaś rządzą tam Prasy 
niemal a b s o l u t n i e .  *

Tymczasem stosunki tamtejsze tak się uło
żyły, że stan ten wyjątkowy niczem się dziś 
już nie da usprawiedliwić. Ogromna większość 
ludności obu tych prowincyi — w gruncie rze
czy pochodzenia niemieckiego — pogodziła się 
już ze swoim losem i z przynależnością do Nie
miec. Liczba mieszkańców, uważających język 
francusk za swój język ojczysty, maleje z ka
żdym rokiem i wynosi dziś już zaledwie 25 pro- 

jcent ogółu mieszkańców. Tęsknota za Francyą 
słabnie z każdem nowem pokoleniem i drga dziś 
■ilnin jedynie jeszcze w piersiach tych, którzy 
pamiętają „czasy francuskie". Dawne „stron
nictwo protestu" —  na zewnątrz przynajmniej— 
znikło znpełnie. Z 15 posłów, wybieranych tam 
do parlamentu niemieckiego, część wstąpiła do 
centrum, część do innych partyj niemieckich i 
dawniejsza grupa „protestlerów" alzackich da
wno się już rozwiązała. Francuzi alzatcy ogra
niczają się też dziś jedynie do o b r o n y  s w e 
g o  j ę z y k a ,  podobnie tam prześladowanego, 
jak język polski w zaborze pruskim.

Słusznie więc prowincyom tym należałby się 
obecnie szerszy samorząd. Rzecznikiem takiej 
reformy ma być właśnie hr. W e d e l ,  o którym 
także krążą wieści, że jest w kwestyach naro
dowych bardzo bezstronnym, podobno nawet 
przeciwnikiem obecnej polityki antipolskiej, co 
przeszkodziło powołania go ua następcę ks. Bii- 
Iowa. I oto główny motyw dzisiejszej szowini
stycznej nagonki na niego i jego małżonkę. — 
Hakata pruska zwalcza myśl nadania Alzacyi 
i Lotaryngii samorządu nietylko ze względów 
.wyższej polityki" —  lecz także z bardzo po- 
aiomych przyczyn matery&lnych. Wszystkie nie- 
mal stanowiska urzędnicze w tych krajachzajmują 
dziś „staronierocy", a właściwie Prusacy, któ
rzy pobierają tam wyższe pensye i czują Bię 
wobec ludności tubylczej równie samowładnymi 
panami, jak w zaborze pruskim. Świetność ta 
•kończyłaby się po nadanin krajom tym auto
nomii. Inde irae! I dlatego też prasa, te sfery 
reprezentująca, korzysta teraz nawet z tak bla
dej przyczyny, jaką jest owa sprawa upominku 
kotylionowego, ażeby kosztem przyzwoitości i 
bc/ciwości zachować nadal tamtejsze tłuste pre- 
bendy urzędnicze dla wiecznie głodnego pru- 
Hactwa.

Pode]m  ay dobroczyńca.
Król naftowy Rockefeller ofiarował
1 1 pół miliarda K. na cele publiczne.

Bądźmy óeisłymi i  powiedzmy, że „tylko" mi
liard  i 480  milionów koron. Złośliwi w Stanach 
{jednoczonych powiadają, żo John D. Rockefeller 

ih ce  przekupić Boga i zapewnić sobie przebacze
n ie  za ewoje zbrodnicze życie. W yraźnie: „zbro- 

*. Inn i powiadają, t e  Rockefeller chce prze
kupić opinię publiezną, wiedząc, ie  do nieba nie 
Wiedzie złoty most. Inni wreszcie przypominają, 
to  już dawniej dzielni pastorowie nieraz odrzucali 
^łtlary pieniężne Rockefellera, mówiąc: „Potrzeby 
Cą wprawdzie ogromne, ale pieniędzmi krw ią zbry- 
ągaiem i nie chcemy wzbogacać nbogicb". Jeżeli w 
Ameryce, gdzie złoto je st tak  bałwoobwalczo sza
nowane, odzywają się tak ie  głosy, ta  ofiarodawca 
nie milsi tam  zażywać dobrej sławy, naw et jeżeli 
w*, przypiszemy zbytniej wagi aforyzmowi: „vox 
topoli, rox Dei*. i»

Toma*z Lawson w książce swojej pod tytułom: 
„System* nam iętnie napiętnował Rockefellera, swo- 
ig i niegdyś wspólnika w interesach, zaś J . M. 

ffarbel w poważnem dziele p. t :  „History of the 
S tandard 011 Co." z rzeczową bezstronnością n a 
p itą !  dzieje tego króla nafty. Życie jego, to długi 
I  nieprzerw any łańcuch „zbrodni handlowych i fi
nansowych ", które codziennie tysiące ludzi pogrą- 
to łJ  w otchłań nędzy, a co tydzień popychały setki 
do samobójstwa. Obaj wymienieni antorowfe na- 
aw ali Rockefellera zbrodniarzem, a n ik t przeciwko 
tem a nie wystąpił. P rzedow izjatkiem  nie wystąpił 
iiam Rockefeller. Tak samo nazwał Rockefellera 
ty ły  prezydent Stanów Zjednoczonych, Rooserelt, 
k tóry  pragnął, ażeby król naftowy dostał się ds 
więzienia, na które snmiennla zasłużył. Potęga złota 
uchroniła go od eeli w ięziennej; skończył# się aa 
grzywnie, wynoeząoej 28 milionów. Ale śledztwo 
dalej trw a i z tego powoda wieln twierdzi, że Ros- 
kefeller, tworząc bogatą fundac/ę pod zarządem 
swojego syna, chce zapew nie sobie „utrzym anie" 
>a wypadek katastrofy.

E to  obce być sprawiedliwym sędzią — powiada 
jeden z europejskich dzienników —  ten  nie od
mówi Rockefellerowi łagodzących okoliczności, przy
znając, że je s t to jeden z najgenialniejszych, n a j
oszczędniejszych i  najpracowitszych ludzi naszego 
jzasu. N ajbardziej może łagodzącą okolicznością 
je s t jego jednostronne uzdolnienie, które znalazło 
plastyczny w yraz w jego autobiografii. S taje przed 
nami człowiek bez żadnego wykształcenia, co wię
cej, czy gorzej, bez nczucia ludzkiego —  gienial- 
nie przez natu rę  obmyślana maszyna do wypełni a- 
t i a  pewnyoh fonkcyj. Możnaby powiedzieć, że nie- 
0# zesłało go jako chłostę na am erykański św iat 
łandlowy, gdy Rockefeller w roku 1882 utworzył 

pierwszy trust.
Rockefeller, ubogi młodzieniec, otrzymawszy po

sadę i 50 dolarów na miesiąc, zdołał w ciągu 2 
la t oszczędzić 1000 dolarów, czyli wydał na całe 
swoje utrzym anie w tym czasie tylko 200  dolarów, 
Dokazać tego mógł tylko człowiek, który będąc już 
milionerem, żył bardzo .krom nie z oszczędności, 
a nie —  jak  twierdzono —  z powodu zepsutego 
żołądka. Nie m iał w charakterze swoim ani mę 
skości, ani uczucia pewnej litości, w przeciwień
stw ie do innych korsarzów amerykańskiego św iata 
handlowego i finansowego, n. p. H illa i Harrima- 
na. Nigdy nie występował do o tw artej walki, n i
gdy gra sam a nie była mu milszą od zysku. Przez 
80 lz t swojej działalności siedział ukryty  w swe- 
jem biurze, jak pająk, czatujący na ofiary, snując 
zieci tru s tu  naftowego, które objęły prawie «ały 
świat,

Podczas niedawnego procesu zeznali świadkowie 
pod przysięgą, jak  to Rockefeller opłacał szpiegów 
1 prowokatorów w przedsiębiorstwach konkarescyj- 
nyc. Przekupywał kolejo, albo je  zmuszał milio
nami, ażeby jogo konkurentom liczyły za przewóz 
ceny. które pochłaniały wszelki zysk. W ten spo- 
sób zniszczył wszelkie współzawodnictwo i sta ł się 
samowładnym panem przemysłu naftowego. Zdawało

Bię, że Rockefeller zacznie wieść nczoiwe życie. 
Przeciwnie —  każdy rok przynosił nowe skargi 
przeciwko niemu i cały legion adwokatów praco
wał w jego obronie. -•

„Poznałem go, pisze pewiun dziennikarz, jako 
zbiega przed sprawiedliwością, kiedy jechałem z 
Nowego Jo rku  do Europy. My, Europejczycy, n it  
ciśniemy się naw et do minionerów, ale Rockefeller, 
ścigany przez sądy, był wielce towarzyskim dla 
popularności. Stojąc na pokładzie, usłyszeliśmy nagle 
poza sobą skrzeczący głos, a oglądnąwszy się zoba
czyliśmy szłowieka średniego wzrostu, o tw arzy 
owainej, z peruką ryżą na głowie. Zdawało eię, że 
powie: „Miły wam będzie zaszozyt mojej znajomo
ści". Czasami dla popularności zachodził naw et do 
podróżnych I I  klasy, gdzie występował jak  monar- 
eha. Słyszałem, jak  raz, pochylony nad książką, 
wygłaszał kazanie niedzielne. „Boże —  mówił Ro
ckefeller —  daj tylko tem u,- pieniądze..." A chciał 
powiedzieć: „D aj tylko temu zbawienie". Mimowol
na próba jego etyki.

„Ponieważ za podróż z utrzym aniem  płaci się 
ryczałtowo, więc Rockefeller mimo rzekomej choro
by żołądka jad ł za dwóch. W ieczorem podczas kon
certu na rzecz rozbitków dawał każdy obowiązko
wo 5 dolarów, rzucając je  na talerz. W szyscy zmó
wili się, ażeby skontrolować, Ile da Rockefeller.—  
Gdy ładna dziewczynka stanęła przed nim z ta le 
rzem, on spojrzał na nią swojemi zimnemi, siwemi 
oazami, potem grzebał w kieszeniach, a wreszcie 
dał... 10 dolarów. Amerykanie zaczęli go bojkoto
wać z tego powoda, a  Rockefeller, dowiedziawszy 
się, o eo ohodzi, oświadczył wobec kapitana, że 
rzucił n a  ta lerz notę 100 dolarową.

„Otćż takiej noty wcale na talerzu  nie było. —  
Dziewczyna sierota po oficerze, adoptowana przez 
lekarza generalnego, była bezwarunkowo nczciwa i 
kapitan w ystąpił w jej obronie. Mimo to Rocke
feller utrzym ywał, że dał 100 doi arów i że dzie
wczyna je st złodziejką".

T eraz ofiarował Rockefeller półtora m iliarda na 
cele publiczne, zamknąwszy bilans swojego życia. 
Rodacy nie okazują mu za to żadnej wdzięczności.

K r o n i k a .
i K r a k ó w ,  8 marca.
Dar grunwaldzki. Do adm inistracyi „Nowej Re

formy" nadesłało grono nauczycielskie szkoły w y
działowej męskiej i uzupełniającej przemysłowej im. 
ęesarza Franciszka Józefa w Krakowie 30 koron 
(trzydzieści).

Polskie Tow. emigracyjne. W czoraj wieczorem, 
pod przewodnictwem poBła Hupki, odbyło się w al
ne zgromadzenie Tow. emigracyjnego w K rakow ie. 
Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania z czyn
ności Towarzystwa, dokonano uzupełniających wy
borów do Rady nadzorczej. W ybrani zostali prof. 
dr Adam Krzyżanowski, poseł Kopyciński, dyrek- 
ktor Ja n  Steczkowski ze Lwowa i poseł Andrzej 
Średniaw ski. Do komisyi rew izyjnej powołani zo
stali ksiądz Kądzioła, d r Kolaukowski i inżynier 
Pająk.

Ruch kolejowy. D yrekcja kolei północnej zwra
ca uwagę podróżującej pnbliczności, że z okazyi 
silnego ruchu osobowego w czasie św iąt W ielka
nocnych, knrsować będą począwszy .od 22 aż do 
30 marca oprócz pociągów pospiesznych i osobo
wych, wymienionych w rozkładzie jazdy, w razie 
potrzeby także 1 pociągi dodatkowe, wyjeżdżające 
przed pociągiem regularnym  lub tuż za nim.
, Z klubu pocztowego. Nowczorganizowane kółko 
dramatyczne klubu pocztowego pod kierunkiem p. 
Rudolfa Dobrowolskiego, urządziło w niedzielę 6 
b. m, przedstawienie am atorskie, oklaskiwane go
rąco przez licznie zgromadzonych członków, oraz 
zaproszonych gości. Odegrano bardzo starannie przy
gotowaną komedyę Przybylskiego: „A w antura na 
kręconych słupach" oraz obrazek dramatyczny H. 
Ziółki: „Przybłęda". Amatorowie bardzo poprawnie 
wykonali swe role, a  na szczególniejsze nznanie 
zasługują panie: Smoleńska, Miillerowa. Dobrowol
ska, Staśko i  Tymnicka; panowie; Engel, Muller, 
Habel, Fcryś. Dobrowolski, Zbyszko, Kowalew i 
Wioch

Z teatru miejskiego komunikują nam : Dążąc 
do tego, aby repertuar sceny krakowskiej dawał mo
żliwie najwszechstronniejszy obraz współczesnej 
swórczośei scenicznej w Europie, dyreksya teatru  
miejskiego po wystawianiu najcelniejszych sztuk 
dzisiejszych fraucuskieb, angielskich, rosyjskich, chor
wackich i niemieckich, postanowiła zapoznać publi- 
eznsść a dramatem duńskiego pisarza Sophusa Mi- 
chaelisa, który w kem petentnej epinii krytyków eu
ropejskich usbedzi za jedaę z najbardziej interesu
jących sił swojege kraju. Zarówno jego powieści, 
zaczerpnięte s  tematów śrtdniewieeza, jak nowele, 
jak  i  s itak a  jego z epoki konwentu p. n.: „W ese
le z czasów rew elacji"  —  przetiomaczone są na 
wszystkie języki i przyjmowane z żywem aznaniem 
przez krytyków światowych.

Wanda Siemaszkowa w Krakowie. Po sześcio
letniej przerw ie w ystąpi znowu publicznie w K ra
kowie znakomita tragiczka sceny lwowskiej, W an
da Siemaszkowa. S tanie się to w „W ieczorze sło
wa i p ieśni", który artystka  urządza w Starym 
teatrze dnia 17 b. m. Program  wieczoru oryginal
nością treści I formy odbijać się będzie od zwy
czajnego typn tego rodzaju produkcyi, a oprócz 
w ystępu p. Slomaszkowej mieć będzie drugą atrak- 
cyę w współudziale dawnego ulubieńca publiczno
ści krakowskiej, obecnie dyrektora sceny łódzkiej
A. Zelwerowicza. P . Siemaszkowa, k tórej powrót 
do zdrowia po długiej chorobie przyjęto z żywą 
radością w całym polskim świocio artystycznym, 
zatrzym a się w Krakowie w przejeździe do Włoch, 
dokąd udaje się na wypoczynek. Publiczność k ra
kowska nie pominie zapewne sposobności okazania 
Bjmpatyi znakomitej artystce, której przez długie 
la ta  zawdzięczała ty le  niepospolitych artystycznych 
wzruszeń. Sprzedaż biletów na „W ieczór słowa i 
pieśni" zaczyna się jutro w składzie fortepianów
B. Gabryel skiej. -

Jutrzejszy koncert. —  Po ogłoszeniu programu 
koncertu J . Dębickiej, dyrekcja koncertów otrzym a
ła licane listy z prośbami, ażeby śpiewaczka wy
konała także jedne z ary j z „Madame B utterfly", 
w której to operze doznała w leaie tak pięknego 
sukcesu w Krakowie. Czyniąc zadość powszechne
mu życzeniu, arty stka  zmieniła program eastępują- 
ee: 1) A rya z „Sem iram is"; 2) P ieśai Karłowicza 
i Noskowskiego; 3) Dwie arye z „ B u tte if ly " ; 4) 
P ieśa i Regera, Brahm sa, Griega i E ildaiha. P ro 
gram p. Mukstowskiej pozostaje boz zmiany. Do- 
ehód z koncertu przeznaczony je st na cel bursy 
akademickiej.

Kraj. Związek turystyczny odbędzie walne 
zgromadzenie w piątek 18 b. m., o godzinie 4  po 
południu, w sali obrad Izby handlowej i przemy
słowej w Krakowie. v  ’

Ruch cennikowy wśród chrześcijańskiej czeladzi 
m asarskiej w Krakowie i Podgórza rozpoczął się 
w ostatnich czasach. Czeladnicy masarscy dążą do 
skróoenia dnia roboczego, który dziś trw a 13, a w 
sobotę 16 godzin, domagają się dalej ograniczenia 
liczby term inatorów  —  która dziś jeBt nadmiernie 
wielka, powodując przez to upadek rzemiosła ma
sarskiego, wreszcie żądają, by w dzień Bożego Cia
ła  mieli cały dsisń wolny.

£  krajra.
Cieszyn, 7 marca. (Polskie Towarzystwo tu ry 

styczne „Beskid").
D nia 6 maroa odbyło Bię walne konstytanjące 

zebranie nowo utworzonego „Polskiego Tow arzystwa 
turystycznego Beskid" z siedzibą w Cieszynie. — 
Cel tego tow arzystw a tak i sam, ja k  Towarzystwa 
tatrzańskiego. —  Polski „Beskid" będzie upraw iał 
tnrystykę głównie po śląskich górach, wydanych 
obecnie na łap niemieckich i czeskich turystów  — 
którzy piękne śląskie góry zaśmiecili obcemi napi
sami. —  Do zarządu, złożonego według s ta tu tu  z 
15 osób, weszli pp.: dr R o s  t e k  z Raciborza, dr 
R a t a j s k i  z Raciborza, dr P a r c z e w s k i  z By
tomia, d r S e y d a  z Katowic, dr K r z y ż a n k i e -  
w i c z z Królewskiej H aty, dr B i a ł y  z Rybnika, 
dr O c h o r o w i c z  z W arszawy, ks. B u r s z e ,  su- 
parinteudenc z W a m a w y , ks. Poseł L o n d a i n  z 
Cieszyna, ks. M a c o s z e k  z Dziedzic, profesor G a- 
1 i c z z Cieszyna, dr G i b i e c z Cieszyna, profesor 
W ó j c i k  z Cieszyna, nauczyciel A d a m c z y k  z 
Lomnej 1 nauczyciel J o n i e c  z Rzeki. W szelkie 
pisma i wkładki należy adresować: D r J a n  G i
ta i e c, sekretarz Towarzystwa „Beskid", Cieszyn, 
biuro dra M i c h e j d y .  Wysokość wkładki do To
w arzystwa na rok bieżący ustalono na 4  korony. 
Towarzystwo „Beskid" zorganizuje w góry śląskie 
w maju pierwszą większą wycieczkę, w której we
zmą udział także Polacy ze Śląska pruskiego.

Krzeszowice, 7 marca. Sekcya teatrów  i chó
rów włościańskich Akademickiego Koła T. S. L. z 
Krakowa urządziła ku czci Juliusza Słowackiego 
w sobotę 5 b. m. w sali tutejszej Rady gminnej 
uroczysty wieczór, na którego program złożyły się: 
1) Słowo wstępne, 2) „Testam ent mój" deklama- 
° J a> 3) „Złota czaszka" fragm ent dramatyczny. 
W szystkie punkty programn wykonali amatorzy 
bez zarzutu. W  szczególności wielkie zadowolenie 
wśród licznie zgromadzonej publiczności wywołało 
wykonanie sztuki, świadcząee o doskonaleni zrozu
mieniu i wczuciu się w role, dzięki czemu przed
stawienie tworzyło harm onijną całość i stanęło na 
prawdziwie artystycznej wyżynie. N iektóre zwła
szcza momenty, jak  scena na mogiłkach i para- 
baza, wygłoszona przy akompaniamencie chóru a 
zakończona żywym obrazem wypadły bardzo efekto
wnie wywołując podniosły nastrój i gorące okla
ski. Jeśli dodamy do tego piękne i treściw e słowo 
wstępne, w którem prelegent w dosadnych słowach 
scharakteryzował twórczość W ieszcza, do tego z u- 
cznciem i pietyzmem wygłoszoną deklam ację oraz 
szlachetny cel Sekcyl, dojdziemy do przekonania, 
że zasługuje ona istotnie na gorące poparcie . ze 
strony społeczeństwa.

Trzebinia, 4  marca. (Przejazd robotników). Od 
kilkunastu już dni na dworzec tutejszy przybywa 
dziennie po k ilka pociągów nadzwyczajnych z Ga
licy!, przywożąc dziennie 3 — 4  tysiące robotników 
udających się na roboty rolne do P rus 1 Saksonii. 
Również masowo napływ ają robotnicy od Granicy 
z Królestwa Polskiego, przeważnie z gubernii kie
leckiej, Robotnicy cl ndają się z Trzebini częścią 
drogą na Mysłowice, częścią na Oświęcim do miej
sca pracy. P rzy  tej sposobności zwrócić należy u- 
wagę, że wielu z robotników, przeważnie ze 
wschodniej G alicy i, ndaje się na poszukiwanie 
pracy znpełnie na chybił trafił, bez poprzednio za
w artych kontraktów  i upewnienia się co do otrzy
mania pracy. Skutkiem tego bardzo często się 
dzieje, że przybywszy na miejsce, nie znalazłszy 
pracy, wracać muszą pod eskortą policyi pruskiej 
do granicy austryackiej.

W ładze gminne, starostw a i prasa ludowa po
winny wystąpić z odpowiedniem pouczeniem wobec 
udających się za pracą za granicę.

Wieliczka, 6 marca, („Sokół". —  Ognisko nau
czycielskie.) W  ostatnich dniach odbyło się tu  
walne zgromadzenie członków „Sokoła", którego 
wydział w roku sprawozdawczym wywiązał się n a 
leżycie ze swego zadania. Rocznice narodowe świę
cono uroczystóml obchodami. Ćwiczenia gim nastycz
ne pod kierunkiem naczelnika Chudoby, odbywały 
się regularnie. M ajątek Tow arzystwa wynosi obe
cnie 10.167 koron i  jest przeznaczony na budowę 
gmachu. Członków liczy „Sokół" tylko 70, eo na 
7-tysięczną ludność W ieliczki, je s t stanowczo za 
mało.

Na walnem zebrania wybrano następujący wy
dział Aywas Franciszek, prezes; W in ter Emanuel, 
pierwszy, a W ierzbicki Józef drugi wiceprezes; 
N igrin Mieczysław, sekretarz; Bączewski H., cho
rąży. Członkowie: Chudoba, Cisek, Greuik, H erbert, 
Kozłowski, M ałustyński, Piepes, Rzepecki, Uhl, 
Konrad i Zieliński. W ydział Bkłada się prawie 
z tych samyeh osób, co ubiegłego reku, spodziewać 
się więc wypada, że i w bieżącym roku rozwinie 
szeroką działalność i przystąpi do budowy własnego 
gmachu.

Odbyło się tu  walne zgromadzenie „O gniska11 
nauczycielskiego. Uchwaliło ono odbywać swe po
siedzenia po wsiach powiatu wielickiego. Uchwa
lono nadto wypłacić Związkowi nauczycielstwa lu  
dowego w Krakowie kwotę 120 kor., p ła tną w 5 
latach po 24  kor. na „D ar grunw aldzki". R aty  na 
rok 1909 i 10 przesłano Związkowi. Do wydziału 
„Ogniska" na rok bieżący weszli: Józef W ierzbi
cki, prezes; ks. S tanisław  Ochaiski, wiceprezes; 
Eugenia Krężołkówna, sekretarka; W ładysław  G ą 
siecki, skarbnik; jako szłonkowie: Jag larz  W łady
sław, Kosowski Antoni, Michalska Helena, Ochal- 
ska Marya, Osuchowski Henryk, Polakiewicz Kazi
mierz, Sosiński Wojciech, W ójcik Ja n .

Zakopane, 7 marca. (Zapisy ;na „Pomoc B ra t
nią.) Rok bieżący jest jubileuszowym dla istnienia 
naszego Towarzystwa. Pierwszego bowiem lipca 
□płynie dziesięć la t od założenia Domu zdrowia.—  
Jakby dia uczczenia tego tak ważnego dla naszej 
in sty tu c ji roku, zaczęły napływać w ostatnich mie
siącach znaczne zapisy na fundasz budowy nowego 
gmachu dla uzdrowiska. P . Andrzej Toczyłowski, 
mieszkający obeenie w Arcacho# (Francya), a były 
prezes rady nadzorczej Towarzystwa, ofiarował na 
ten cel 25.009 keroa, rodzina zaś W iskonttów dla 
ueeczenia pamięci ś. p. Barbary z Rudzkich Wis- 
konttowej, za pośrednictwem lekarza dra W łady- 
dysława W Dkontta z Kostromy (Rosya) nadesłała 
kor. 2226 hel. 46.

Nowy 7 marca. (Z „Sokoła*. —  Czytel
nia kobiet ' i '  ■ O nową nlleę. —  K asa zaliczkowa).

W alne zgromadzenie „Sokola" odbędzie się w 
drugiej połowie miesiąca. Na ostatnim  wydziale

wylosowano pięciu członków druhów: Mikę, God- 
frejową, Fiałkowskiego, Bochenka i Sediaka. Jak  
W zeszłym rokn tak  i w tym rezegra się kam pania
0 zasadę, czy udzielać sali sokolej na polityczne 
zgromadzenia, czy nie. Niespożyty w pomysłach 
drnh Ja u  Małecki, Inspektor lasowy, przygotował 
przedstawienie dwóch sztuk: „Aby handel szedł", 
Kazimierczyka i „Bogaty czy ubogi", F redry  (sy
na), które amatorzy odegrali dziś z w erw ą i hu 
morem.

W  Czytelni kobiet nstaliły się zebrania towa- 
rzyskie, w których biorą żywy udział wszystkie 
warstwy in teligencji. W ieczór wypełniają liczne 
produkeye ze wszystkich gałęzi wiedzy i sztuki. 
W  ostatn ią sobotę wygłosił nauczyciel p. Antoni 
Broszkiewicz odczyt p. t :  „Mickiewicz i Słowacki 
jako koloryści". Dobrze wypadły produkcje p. F ie
dlera, kilka utworów fortepianowych, wykonała pa
ni Skąpska z Brzeznej.

Ze wszystkich stron dają się słyszeć głosy prośby 
do M agistratu o szybkie przedłużenie wprost do 
cm entarza ulicy Batorego, głównego trak tu  a dworca 
kolejowego do m iasta. Trudności nie ma żadnych, 
gdyż wszystkie g rnn ta  są własnością gminy; na 
razie mógłby wystarczyć zwykły deptak. Tę małą 
wygodę tysiącom publiczności powinien m agistrat 
uczynić.

K asa zaliczkowa rozesłała drukowane sprawozda
nie, świadczące o rozkwicie te j instytncyi. W  roku 
1909 liczyła 2896 członków; wkładki w ogólności 
wynosiły 4 ,252,702 kor.; pożyczek było w obrocie 
na 7,097.505 kor. Z ogólnego stanu udzielonych 
pożyczek przypada na kredyt włościański 2 .122 
pożyczek na 2 ,028.624, reszta  na sfery mieszczań
skie. Z przedłożonego wykazu widzimy, że D yrekcja
1 Rada Nadzorcza hojną ręką rozrzuciła znaczne 
kwoty na cele hum anitarne, społeczne. Na dar 
Grunwaldzki przeznaczono 1 procent tj. 497  ko
ron 22 b.

Na estatniem  walnem zgromadzenia wybrano do 
Rady nadzorczej na trzy  la ta  pp.: St. Jelonka, 
J . Krajewskiego, Ja n a  Potoczka, W ł. W alte ra ; na 
dwa la ta : dr Br. Olszewskiego.

Tarnobrzeg, 6 marca. (Sprawy miasta. —  Z So
koła i kasyna).

Do najważniejszych iuwestycyj, które gmina 
Tarnobrzeg ma obecnie do przeprowadzenia, je s t 
budowa w tym roku gmachu dla szkoły 6-klasowej 
męskiej i żeóBkiej, kosztem przeszło 100.000 kor., 
oraz w najbliższym czasie budowa Bzkoły realnej, 
na którą miasto ma złożyć gotówką kwotę 20.000 
kor. P lac pod budowę szkoły ludowej zakupiła 
obecnie gmina za 20 .000  kor., wspólnie z sąsied
nią gminą Dzikowem,

Gmina niestety, nie posiadając żadnego zgoła 
m ajątku, walczyć musi z ciągłym brakiem fundu
szów, dlatego też dodatki do podatków, wynoszące 
ponad 100 proc. rocznie, bardzo nękają mieszkań
ców te j gminy. . Stąd też porządki w mieście po
zostaw iają wiele do życzenia i gdyby nie to, mia
steczko Tarnobrzeg położone na wzgórzu, tuż nad 
W isłą i mające rozległy widok na Królestwo P ol
skie, należałoby do wcale znośnych 1 miłych, pro
w incjonalnych m iast tutejszego kraju. Nie można 
jednak pominąć milczeniem dziwnego zauiedbania, 
którego dopnszcza się gmina tarnobrzeska odnośnie 
do postawionego w rynka znacznym kosztem przez 
komitet, pomnika B artosza Głowackiego. Pomnik 
ten nie opatrzony jakiemlkolwiek baryeram i z po
woda wyznaczonego przez gminę naokoło niego 
stanowiska dla fiakrów miejscowych, znajduje 3ię 
w tak  opłakanym stanie, że musi wywołać u każ
dego przejezdnego bardzo przykre refleksye na te 
m at gospodarki gminnej i należałony czeraprędzei 
pomyśleć o jego otoczenia jakiem ś możliwem ogro
dzeniem, przeniesieniu stanowiska fiakrów na inne 
miejsce, lub wprost o umieszczeniu pomnika w in- 
nem stosownem miejscu.

Sokół tarnobrzeski od la t kilku rozw ija się bar
dzo pomyślnie dzięki energii dotychczasowego pre
zesa i wydziału, do którego należą w przeważnej 
części siły młode, rwąee się do pracy społecznej 
I przojęte głęboko ideą sokolą. W edług sprawozda
nia, złożonego przez wydział na ostatnlem walnem 
zebraniu, posiada Towarzystwo „Sokół" gotówki 
przeszło 8000  K, a nadto plac morgowy pod so- 
kolnię i boisko, otrzymane w darze od p. Zdzisła
wa hr. Tarnowskiego, wartości 12.000 K. Obecnie 
pracuje gorączkowo nowy wydział nad uporządko
waniem tego placu, urządzeniem boiska, kręgielni 
i t. d. W  najbliższym czasie, gdy tylko zbierze 
nieco większe fundisze, przystąpi Towarzystwo do 
Indowy własnej sokolni. Również przygotowania 
na zlot grunwaldzki rozwinęły się w eałej pełni. 
Około 30 druhów i druchiń ćwiczy się prawie 
co dzień do występu w Krakowie. Osobne kom isje 
pracują nad zebraniem funduszów oppowiednieh na 
zlot, a  które obecnie wynoszą już około 500 ko
ron, dalej nad zebraniem odpowiedniej ilości druhów 
umundurowanych, których już obecnie jest około 60, 
wyrobieniem dla nich urlopów, porozumiewaniem 
się z gniazdami dzielnicowemi co do zamówienia 
wspólnego pociąga i t. d. Z uznaniem podnieść 
należy, że wydział pracuje również UBilnio około 
rozbudzenia życia towarzyskiego, duchowego i pa- 
tryotyeznago między członkami przez urządzanie 
wieczorków patryotycznych, przedstawień am ator
skich, wieczornie, wydawanie miesięcznika p. t. 
„W ici Sokole", powiększaniem i kompletowaniem 
biblioteki i  t. d. Owoce te j działalności wydziału 
„Sokoła* byłyby jednak znacznie większe, gdyby 
nie pewno rozdźwięki zachodzące między tem towa
rzystwem i towarzystwem kasynowom, będące ra 
czej prywatnej i osobistej, aniżeli publicznej i 
ogólnej natury, a  gdy te, miejmy nadzieję, dzięki 
usiłowaniom poszczególnych jednostek odpowiednio 
się nregulnją, życie w obydwa towarzystwach, gdy 
w zgodzio i jedności'obok siebie postępować nap/zód 
będą, tem silniej i intonzywniej rozwijać się bę
dzie, zwłaszcza że przeprowadzone w ostatnich 
czasach wybory do wydziału „Sokoła" dają pewną 
rękojmię, że stosunki takie rzeczywiście w nieda
lekiej przyszłości zapanują. W ydział „Sokoła" s ta 
nowią obecnie następujący druhowie: Prezes i czło
nek honorowy Tow arzystw a druh Łopatyński, wi
ceprezes I  Bielewicz, wiceprezes I I  Taszarskl oraz 
członkowie wydziału druhowlo Brzózy, Dryja, 
Gaspary, Kaliciński, Krasoń, Neugebauer, S tary  
i Wdówka. -v

Kasyno tarnobrzeskie, o ile przez eały karnawał 
spało snem sprawiedliwych, o ty le obecnie ruszać 
się 1 i żyć naprawdę zaczyna. W ilię posta wiel
kiego obchodziło acztą śledziową, na której wy
bornie się bawiono. Obecnie zapowiada wydział 
Tow arzystwa szereg amatorskich przedstawień, 
pierwszy na 6, drugie na 19 marca. W ydział To
w arzystw a krząta się gorliwie około urzeczywi
stnienia myśli budowy własnego gmachu, n a  który 
posiada już gotowe plany i obecnie zależy tylko w 
przeważnej części od Zdzisława hr. Tarnowskiego, 
który dotąd bardzo okazuje się życzliwym dia To

warzystwa, czy myśli te  i  plany będą mogły byt 
jeszcze w ciągu bieżącego roku urzeczywistnione

Z e  św ia ta .
Z Warszawy. (W ykrycie dwóch nowych klsbów 

karcianych. —  Śmierć bandyty.)
— W  nocy z soboty na niedzielę wykryła po* 

lieya dwie nowe jaskinie g r y  h a z a r d o w e j .  —  
Jednę z nich wykryto w „klubie turystów ", 
ulicy Zielonej, drngą w suterenach jednego z do
mów przy ul. Sewerynów n r 5.

Gdy polieya przybyła na miejsce, sche
dy do suteren rzeczonego domu prewadaąee rzęsi
sto oświetlone Drzwi od lokalu były jednak szczel
nie zamknięte. Gdy na wezwanie nie otw ierane l«h 
naczelnik policyi śledczej Kowalik kanał je wywa
żyć. W  kilku pokojach zastano wielki nieład. —  
W  pierwszym mieścił się obficie zastawiony bnfet, 
w następnych było ośw stolików z przybernmi do 
gry. W  pokojachjnie zastano nikogo. Ale na oścież 
otw arte okno, wychodzące na dziedziniec i ogród 
realności wskazało drogę, którą uciekli graeze. —  
Jakoż niebawem agenci policyjni odszukali na dzie
dzińcu skostniałych od zimna szulerów. Prny rewi- 
zyi znaleziono u nich schowane san y , dochodzące 
kilkunastu tysięcy rubli. Uczestników demu gry 
aresztowano, a nazaju trz  po sprawdzeniu tożsamo
ści wypuszczono. Spraw a skierow aną została do 
sądu.

Ponieważ w tym  samym domu mieśei się klub 
urzędników m agistratu, więc istn ienie klubu gry  w 
suterenach ukrywano um iejętnie i pomysłowo.

— W  sobotę, we wsi Nowe Czyste do mieszka
nia Adama i Józefa br. Szeześniewiczów wdarło się 
10 bandytów. Napastnicy, pod groźbą rewolwerów, 
zażądali wydania pieniędzy. Józefowi Szcześaiewi- 
czowi udało się uciec na strych, Adam zaś, pozo
stały w Izbie, oświadczył, i e  pieniędzy nie ma. —  
W odpowiedzi na to jeden z bandytów strzelił do 
Adama Szcz., lecz chybił. Szeześnlewiws nie strac ił 
przytomności, dał dwa strzały  do bandyty I trafiw 
szy go w głowę, położył trupem  na miejsea. Na 
widok padającego bandyty, tow arsysse jego zbie
gli. Zabity bandyta nazywa się Józef Angnetyniak, 
pochodzi n pow. radomskiego i  ostatnie mieszkał w 
Mokotowie.

Zjazd bibliotekarzy. Bibliotekarze M azetm  Rap*
perswłiskiego, W acław Karczewski i Wład. Kły- 
szewski, w  liście do redaktora „Przeglądu biblio 
tocznego", S tan . Krzemińskiego, rzucili myśl u rzą
dzenia zjazdn bibliotekarzy. Ruch blblieteemny w 
Polsce w latach ostatnich rozwinął się ennoinie, 
nie je s t jednak tak zorganizowany, jak na zacho
dzie. Wobec tego pp. Karczew ski i K łyszewski 
proponują zawiązanie tow arzystw a bibliotekarzy i 
bibliofilów; w tym celu należy zwołać zjazd, któ
rego zadaniem byłoby również poparcie erganiza- 
cyi biura biblioficznego, które zaczęło urzeczywi
stn iać Tow. biblioteki publicznej w W arszawie.

Proce3 o wykradzenie zadań do natury.
W Gnieźnie w Poznańskiem to ozy ł się onegd&j 
przed pruskim sądem karnym  prooes, wytoczony 
trzom polskim abituryentom  tam tejszego gim na 
zyum o wykradzenio zadań do egzam inn dojrzało
ści, o czem czasu swego doniosły depesze. Dzien
niki poznańskie tak  opisują przebieg tego procesu. 
Na ławie oskarżonych zasiedli trnej młodzieńcy 
polscy: S tanisław  Stefański, J a n  Chełmiński i  Ro
man Kunz.

Akt oskarżenia obwiniał ich o dwukrotne w targnię
cie nocą do kancelaryi dyrektora i wykradzenie tem a
tów do prac abituryenckich. Oskarżeni przyznali się do 
winy. Stefański opisał następnie szczegółowo oba 
zajścia. Powzięli oni już latem  r. z. zam iar uzy
skania tematów do egzam inu abitnryenckiego. Za 
pomocą podrobionego klucza w eizll nocą do pokojn 
dyrektora, obejrzeli dokładnie zamki i klacze do 
szafy z aktam i i  b iurka i przy tej okazy! przy
właszczyli sobie z szafy po kilka blankietów  św ia
dectw odejścia i  m atury, zaopatrzywszy je  stem
plem urzędowym. W  razie niezlożenia egzaminu, 
chcieli owe blankiety wypełnić.

Dnia 10 stycznia oznajmił dyrektor abituryen- 
tom, że w kilku dniach nastąp i egzamin. Oskar
żeni więc tej samej jeszcze nocy udali się do kan
celaryi dyrektora i otworzywszy podrobionemi k la 
czami szafę i biurko, wyjęli ze znalezionej w biur
ku koperty trzy  tem aty do prac abitnryenckich i 
zabrali z sobą; czw arty tem at pozostał w koper
cie. Prócz tego wzięli do kartonu pewną ilość 
stempli. Po odpisaniu tematów w pomieszkania 
Kunzego odnieśli oryginały do kancelaryi i  wło
żyli je  do koperty. Na pieczątkę, której nie mogli 
odjąć, nalepili jednę z nabranych poprzednie.

Dyrektora, który z profesorami Richterem i  F ra n 
kowskim występował w procesie jake świadek, o- 
derzyły, na drugi dzień m anipulacje przy zamkaoh 
i podwójne zalepienie koperty, nadto zauważył, że 
tematy, oznaczone bleżącemi numerami, nie leżały 
w tym samym porządku. W  przypnezezonin, t e  to 
spraw a abituryentów, zmienił w tem atach niektó
re wyrazy i punkty, aby winowajców wykryć. 
Oskarżeni, nie przeczuwając zmiany, nżyii w swych 
wypracowaniach dawniejszych form i wyrazów, i  
w ten sposób się zdradzili,

P rokurator wniósł dla każdego cztery tygodnie 
więzienia. Po dłuższej rozprawie zawyrokował sąd 
dla każdego z oskarżanych dwa tygodnie więzienia. 
Sąd ma podobno zam iar wnieść o warunkowe uła
skawienie skazanych, ponieważ profesorowie wy
staw ili im zresztą dobre świadectwo.

Uznanie Folski przez Amerykę. Du. 15 kwie
tn ia  b. r. rozpocznie się w Stanach Zjednoczonych 
ogólny spis ludności. Rządowe biuro statystyczne 
w W aszyngtonie —  jak  donosi „K uryer P olski", 
wychodzący w Milwaukee —  wydało rozporządzenia 
w d. 16 lutego b. r., w którem  okroiła sposób w 
jaki ma być przeprowadzony spis ludności napły
wowej, a więc nieam erykańskiej. O ludności poi 
skiej powiada owo rozporządzenie:

„In  the case of persona speaking Pollsh or re- 
porting th a t they were born in  Poland, which ia 
no longer an independent country, the enum erator 
it to inęuire w hether the birthpiace was in  w hat 
is now known as German Polaud, or A ustrian  Po
land, or Russian Poland, and he must w rite the 
answer accordingly as Poland (Ger.), Poland (Aust.), 
or Poland (R uss.)"

Znaczy to po polsku:
„Ce do osób mówiącyeh po polska, lab podają

cych się za uredzonych w Polsce, która już nie 
jest krajem niezależnym, spisujący ma zapytać esy 
miejscem urodzenia, jest, jak się mówi niemieckft 
Pelska, aastryacka Polska, lub rosyjska Polska i 
musi zapisać odpowiedź jak  następaje-. Poland (Ger.) 
Poland (Aust.), iub Peland (Rnss.)"

W ymieniony dziennik wzywa Polaków, ażeby pod 
żadnym warunkiem nie podawali Austryl, Niemi#* 
lub Rosyi jako miejsca swego urodzenia, ale trzy 
mali się powyższego przepisu. S tatystyka ta  eo do 
Polaków i tak  nie będzie dokładna, ędyż . Polacy,

M O , nOHWfi KUCHNI! i MUSKA „PIOTKOBA"
l y a e l s  g i d w i a y  4 4 .

poleca: śniadania obiaoy, podwieczorki i kolacye. —  Lokal pierwszo
rzędny. —  Ceny konkurencyjne.—  Czytelnia pism obficie zaopatrzona.

otwarty g l  8 ra m  do I® wieczór.
&
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urodzeni w Ameryce są uważani za Amerykanów. 
Trzy rnbryce „język*, Polak, umiejący po angiel
sku, zapisany będzie jako mówiący po angielsko, a 
tylko wtedy, jeżeli włada jedynie językiem polskim 
jęsyk ten zostanie w rnbryce zanotowany.

Sibrzymi pożar. Z Genewy telegrafują: Wczo
ra j wybuchł w magazynach benzyny Towarzystwa 
„L im ina*, leżących koło linii kolejowej pożar, 
który szybko się rozszerzył. W ielkie zapasy be
czek z benzyną i naftą eksplodowały wśród silnej 
detenaeyi. Pożar w nocy jeszcze trw ał i zagrażał 
innym sąsiednim ulicom. Z ludzi n ikt nie odniósł 
rany.

Badużycia w  marynarce francuskiej. Zapo
wiedziane przoz pollcyę dalsze aresztowania z  po
wodu nadużyć w arsenale m arynarki w Tulonie 
eeita ły  dokonane. Chodziło o aptekarza Chabre’a 
i trzech urzędników rachunkowych arsenału na
zwiskiem Cizeron, Legnen i Garnier. Uwięzienie 
Ckabra’a wywołało wielką sensaoyę nietylko w Tu- 
łeaie, lecz takżo w Paryżu, gdyż człowiek ten 
miał rozległa stosunki handlowe i uchodził za nie- 
paaałakowanego. Chabre należał do największych 
deetawców francuskiej m arynarki wojennej, której 
dostarczał nietylko artykułów farmaceutycznych, 
ale takża innych wyrobów, zwłaszcza farb do po
kostowania okrętów. Chabre dostał się w ręce 
sprawiedliwości tylko dzięki rozkazowi Che.ona, 
podsekretarza stanu w m inisterstwie marynarki. 
Choron rozkazał, ażeby wobec winnych i podejrza- 
n jo h  nlczem się nie krępowano. Bawiący w Tu
lenie szef polioyi państwowej Hennion oświadczył 
webeo dziennikarzy, że i nadal będzie w te j spra
wie jak  najenergiczniej postępować. Obok togo 
ś le ta iw a policyjno-sądowego zarządził Cheron śledz
two adm inistracyjne, którem osobiście kieruje. 
Chenea stwierdził, że kontrola nad dostawami co 
n t j  mniej od 25 la t albo wcale nie istniała, albo 
też była tylko pozorna. Jak  donoszą z Bresto, 
uwięsiono tam pewnego rzemieślnika, który z tam- 
tejosogo arsenału wynosił miedź 1 bronz.

Z Waszyngtonu donoszą: P e a r y  o d m ó w i ł  
praei łożenia swoich dowodów dotaroia do bieguna 
półaeeaego snbbomitetowi komisyi m arynarki kon- 
gress, wskazując na kontrakt, jak i zaw arł z tow a
rzystwem nakładowem. Snbkomitet prosił o to do
wody, ponieważ kongres chciał Pearego odznaczyć.

Egzamin z rachunkowości państwowej w na
miestnictwie złożyła p. Cecylia Grodzka z K ra
kowa.

Z kalendarza. We wtorek 8 marca: Tomasza z Akw. 
i  Felicyty; we środę 9 marca: Jana  Bożego i Beaty p.; 
we CBwartek 10 m arca: 40 Męczenników i Makarego
b. w.

Wiokód słońca 9 marca o golz. 0 m in .-08, zachód
0 jedz . 6 m. 33; długość dnia 11 godzin 25 min.

2 krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 7 marca 
terw ew etr doszedł od —■ 1‘0 do 4* 0'9 C.; barometr 
wahał się.

Dnia 8 marca e godz. 7 rano stan barometru 752*2 
m a ., termometru — 8*7 0 .; w iatr wschodnlo-połrdnio- 
wo-wichodui.

Hopertuar Teatru mioiskieyo w Krakowie.
We wtorek: „W ielki Fryderyk*.
We środę; „Ład w domn*.
We czwartek: „Trylogia Dubrowieoka*.

1 W piątek przedstawienie amatorskie,
W sobotę: „Wesele za czasów rewolncyi*.
W niedzielę po południu: „Komsdya omyłek*; wie

czór: „ V\ eselo za czasów rewolncyi*.
W poniedziałek: „Aktorki*.

Repertuar teatru ludowego.
We wtorek: „Zbójcy*.
We środę: „Mąż o dwóch żonach*.
W# czwartek: „1’odróż w kufrze*.
W piątek: „Podróż w kufrze*.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie.

We wtorek: P. Jan  Dąbrowski: Odwrotne fale reali- 
tran  w literaturze ssolskiej,. ( l  wy kład.1

We środę: P. Flotyan Zauiecżi: Myśliciele XVIII w. 
Locke, Berkeley, Ilume.

Powszecune wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g. 6.)
Fe ttlorek: JProf. j.”a*5™?£»*•* afi j ,.—. vr 

odkrycia podbiegunowe, 
nemi.)

We środo: Stanisław  Dudel: Senne marzenia. (3 wy
kłady.) ‘

We wtorek: Prof. Kazimierz Midowitz: "Najnowsze 
(II wykład z obrazami świeti-

Dziaf ekonomiczny.
x  Bank przemysłowy dla Gaiicyi. Ohazuje 

się, że pogłoski, jakoby Dolno austryaekie Tow a
rzystwo eskontow® z powodu obostrzenia warun
ków ze strony Sejmu galicyjskiego, odstąpiło lub 
zamierzało odstąpić od układu co do założenia Banku 
przemysłowego dla Gaiicyi polegały na mylnych in 
form acjach. W  ubiegły piątek odbyło się w W ie
dnia walne zgromadzenie tego Towarzystwa, a w 
odczytar.em tam przez sskretarza dr F ranka spra
wozdaniu rocznem mieści się między innemi nastę
pując* oświadczenie:

„Z Królestwem Gaiicyi połączyliśmy się w celu 
ntworzania tam Bankn przemysłowego. Auspicya, 
pod którem i instytucya ta  ma być powołana do 
żyeia, u p r a w n i a j ą  n a s  do  n a d z i e i ,  ż e  
w s p ó l n ą  p r a c ą  z m i a r o d a j n e m i  k o ł a m i  
t e g o  k r a j u  p o w i o d z i e  s i ę  n a m  u r z e c z y 
w i s t n i ć  p r o g r a m  t e j  i n s t y t u c y i  i z a 
p e w n i ć  j e j  p o m y ś l n y  r o z w ó j * .

Dalej dowiadujemy się z tego sprawozdania, że 
Dolno austryaekie Towarzystwo eskoutowe zapro- 
'wadaiło na giełdzie akcye Galie. Towarzystwa gór
niczego.

~ . .

S r o n t o  lwowska.
L w ó w ,  8 marca.

Lwów a gminy podmiojskie. Lwów mógłby nie 
hawem liczyć 220  do 230 tysięcy mieszkańców —  
gminy Kleparów, Hołosko Małe i Zarnarstynów u- 
chwaliły bowiem na wspólnem posiedzeniu prosić 
gminę m iasta Lwowa, aby je woiellła do swego o- 
bręhu i do swoj«j linii akcyzowej. Podobno w sfe- 
rs*h miejskich niema zapału dla tej sprawy.

Powrót z Bośni. Trzeci batalion 30 pułku pie
choty, który przez cztery la la  sta ł załogą w Bo
śni, powraca dziś wieczorem do Lwowa.

Dochód z balu pra8y, klóry się odbył w lu 
tym b, r., w*dle d#tych*z*sowych obiiszeń, przy
niósł 5900 koron.

Pani Irena Solska weźmie adzial w koneer#ie 
urządzonym przez Towarzystwo wzajemnej psmeey 
literatów  i artystów  w kasynie miejskiem dnia 15 
tssrea.

Z teałra lwowskiego, w poniedziałek odegra
sz  po raz pierwszy w teatrze lwowskim 3-aktową 
sztukę H. Kistemaeckersa p. t. „Instynkt*, znaną 
Be seen j w Krakowie. "W sztuce 'w ystąp iła z du- 
źem powodzeniem p. L aura Dunin. Obok niej du
że powodzenie mieli pp. Chmieliński i Frąezkow-

ski. Sztukę wyreżyserował dyr. Gawalewic* znako
micie.

Operacya. Profesor uniw ersytetu lwowskiego dr 
Janowicz poddał się operacyf katarakty , W ykonał 
ją  prof. Machek,

Reperloar teatru lwowskiego.
We środę: „Instynkt*.
We czwartek: „Opowieść ukraińska*.
W piątek: „Madame Sans Ośno*.
W sobotę po południu: „Panna mężatka* i „Pan Be- 

net"; wieozór: „Opowieść ukraińska*.
W niedzielę po południu: „Złote kajdany"; wieczór: 

„Krysia leśniczanka*.

M m i i i  J iu stp e , la ik u !  i l i n .
— „Świat Słowiański" w zeszycie za marzec 

rodaje treść następującą: „Rosya a Polska wobec 
Słowiańszczyzny*; „Słowieńcy wobec iliryzmu* 
przez Jerzego Nikodema; „Początki dram atu chor
wackiego* przez W. R- Wegnerowicza; „Uwaga o 
renegactwie w Oieszyńsklem* przez St. W artolika; 
„Z przeszłości słowiancfilstwa w Polsce* (1868 do 
1871) przez Edm. Kołodziejczyka. Przegląd prasy 
słowiańskiej obejmuje prasę ruską, czeską, słowac
ką, słowieńską, chorwacką, serbską. Zamyka zeszyt 
kronika słowiańska.

— „Skarb architektury w Polsca", wyda
wnictwo areh. Zubrzyckiego w zoszycio 15 I 16 
zamieszcza następujące tablice: Płockie drzwi ko
ścielne, obecnie w corkwi sofijskiej w Nowogrodzie 
wielkim; drzwi gnieźnieńskie odlane ze spiżu, dar 
Bolesława Krzywoustego; kaplica św. Trójcy w Su
lejowie kolo Piotrkowa Trybunalskiego nad Pilicy; 
krzyże ozdobne na L itw ie 1 inno.

— Krytyki zeszyt na marzee zaw iera następu
jące artykuły: „W śród wiru walk narodowościo
wych*. —  L, W asilewski: „Z pola, badań naszych 
stosnuków kresowych*. —- Stanisław Posner : 
„Franciszek Stefczyk*. —  Dr St, Kellea-Krauz: 
„Problem at seksualny*. — Janina: „Współczosni 
politycy polscy. XVI Poseł Adam Napieralski*. — 
H. Oraza: „W ychowanie narodowe*. —  Dr Ml-

pokoju; nie można się też dziwić, że król buł
garski i król serbski pierwsze wizyty oficyal- 
nie składają na dworze rosyjskim, ze wzglądu 
na tradycyjne stosnnki między Rosyą i krajami 
bałkańskiemi.

Podroie króla Piotra.
Belgrad. Zdaje się, że król P i o t r  pojedzie 

do Petersburga drogą najkrótszą, t, i. n a  W i e 
d e ń  i W a r s z a w ą .  W powrocie z Petersburga 
zwiedzi król Piotr M o s k w ą  i K i j ó w ,  skąd 
uda się do B u k a r e s z t u .  Z Bukaresztu uda 
się król Piotr prawdopodobnie wprost do R z y 
mu.

Powrót Fersij&ssda,
Wiedeń. Bawi tu bułgarska para królewska, 

która zatrzymała się tu w powrocie z Wiednia. 
Para królewska zachowuje ścisło incognito i nie 
styka się wcale % osobistościami ofieyainemi.

ZSokowantg austrc-rosyJsMe.
Petersburg. Wbrew doniosieniom „Now. Wre- 

mieni*, twierdzą inne dzienniki tutejsze, że ro
kowania austro-rosyjski8 nie zostały zupełnie 
zerwane, l e c z  t o c z ą  s i ę  da l e j .  Dzieuniki 
te przyznają, że z powodu ostatnich wypadków 
nastąpiła p e w n a  p r z e r w a  w tych rokowa
niach; zostały one jednak obecnie na nowo pod
jęte.

S&akłei kslkaósfcl.
Londyn. Wczoraj odbył się tu b a n k i e t  

urządzony staraniem komitetu b a ł k a ń s k i e 
go, który znowu bardzo gorliwie zaczyna pra
cować. W bankiecie tym wzięło udział dwóch 
zastępców rządu angielskiego. Podsekretarz sta
nu T r a v e 1 a n d oświadczył, żo życzeniem An
glii jest, aby między państwami bałkańskiemi 
i Anglią nastąpiło z b l i ż e n i e  i zapanowały 
ściślojsze niż dotąd stosnnki.

chał Sokolnieki: „Porosbiorowa dzieje Polski w 
świetle nowych badań*. —  Przegląd: I. Dokumen
ty postępu. II. Ze spraw wychowawozych. III. 
Zdziczenie wśród naszych „najmłodszych*. —  
Sprawozdania. —  Jóżef Euffcr: „Syn słońca*. 
Poezjo. —  St. Lack: „O malarskich dziełach W y
spiańskiego". —  Aleksander Naworski: „Mgła". 
„Miasto*, „Poezye*. —  Jan ina Giżycka: „Kubie* 
ta*, nowela. —  Eoman Zrębowicz: „O sfylu Cy- 
pryana Norwida*. — Jan  Dąbrowski: „Nowa pos- 
zye*. — Przegląd: Z prnsy. — O popioły Ju liu 
sza Słowackiego. —  Nauka polska a Uaiwersytot 
Jagielloński. —  Towarzystwo historyczne we Lwo
wie. — Ruch artystyczny we Lwowie. —  Życie 
umysłowe w Poznania. —  Jeszcze „Tygodnik Illu- 
strowauy*, p. W eyssenhoff 1 „Laury* W yspiań- 
piańskiogo. —  Sprawozdania. —  Dodatok artysty
czny: St. "Wyspiański : Skarby Scznma. — W a
wel. —  Polonia,

£ 2 . O a .E > 2 ? y © is 3 .ls a , K r z y s z t o f o r y  
ł£x»a.& K >dw . Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i piauole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
en najniższych.

Mi  i i i  Bite.
(Telegram „N. Reformy" z d. 8 marca).

Wiedeń. Z listów, pisywanych przez Ho f r i -  
e h t e r a  z więzienia do rodziny, trzy rzeczy
wiście doszły do rąk adresatów, a mianowicie, 
jeden do żony, a dwa do zmarłego już obecnie 
szwagra Geresdorfera. W listach do szwagra, 
Hofrichter dawał mu pewno wskazówki co do 
zeznań, w liście zaś, pisanym do żony prosi ją, 
aby przy zeznaniach swych obstawała.
• Dzienniki twierdzą obecnie, że szwagier Hof- 
richtera, Geresdorfer zmarł wprawdzio śmiercią 
naturalną, przyczyną było jednak zmartwienie, 
ponieważ Geresdorfer przekonał się o winie 
Hofrichtcra z listów pisanych przez niego z 
więzienia.

Żona Ilofrichtera dostała przy ostatniem po
słuchaniu s p a z m ó w ,  gdy powiedziano jej, że 
przejęto listy, pisane przez jej męża z więzienia. 
Ciekawym jest też fakt, że napis, umieszczony 
na ilaszeczce, znalezionej w pakiecie, adresowa
nym do rzekomego dra Hallera, napisany był 
ręką kobiecą i brzmiał: „Trucizna, sublimat*.

Chsraba M u
(Telegramy „Nowej Reformy11 z dnia 8 marca.)

Wiedeń. Poranny biuletyn o stanie zdrowia 
dr Luugera opiewa: Temperatura 30, puls 84 
słaby, czynność nerek dalej się zmniejsza, od
dech słaby nieregularny; p r z y t o m n o ś ć  z a 
m ą c o n a ,  o s ł a b i e n i e  p o s t ę p u j e  d a l e j .

Wiedeń. Stan L u e g e r a  ciągle się pogarsza; 
lekarze obliczają jego życie już tylko na go
dziny. Obory wczoraj po południu s t r a c i ł  
p r z y t o m n o ś ć  i d o t ą d  j e j  n i e  o d z y 
s k a ł .  Od czasu do czasu reaguje tylko na bar
dzo głośne wołanie i tylko dlatego lekarze sta
nu jego nio oznaczają jako zupełnej agonii.

Dzis wieczorem zbiera się na posiedzenie Ra
da miejska, zwołana przed kilku dniami na wy
raźne życzenie Luegera.

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 8 marca).

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) W sprawie wywo
dów prasy zagraniaznaj o wizycie króla bułgar
skiego w Pofcersburgu i bliskiej wizycie króla 
sorbskiego pisze „Rosya":

„Dla ka&dfigo bezstronnego m*»i być jassem 
jak bezpodstawnemi są podejrzsnia prasy za
granicznej, jakoby polityka rosyjska miała in
ne cele, jak u t r z y m a n i e  „ s t a t u s  q a o “ 
n a B a ł k a n a e k  i jakoby ona nie dała się 
pogodzić z dobremi stosunkami z Turcją i Au- 
stro-Węgrami. Trzeba tylko uważnie przeczy
tać toasty, wymienione między carem i królem 
bułgarskim w Carskim Siole, aby się przeko
nać, że Rosya i Bułgarya n ie  m a j ą  t a j n y c h  
p l a n ó w .  Toasty te są przepełnione miłością

p&iyeska grsc&a,
Ateny. Minister skarbu przedłożył Izbie de

putowanych projekt ustawy, upoważniającej rząd 
do zaciągnięcia 4% pożyczki wysokości 150 
milionów fr., przeznaczonych na roboty publicz
ne, budowy kolei, pokrycie deficytów budżeto
wych.

Przymusowa potyczka w Persy i,
Tebri8. (Pet. ag. tel.). Wydany w T e h e r a 

n i e  rozkaz zaciągnięcia p r z y m u s o w e j  p o 
ż y c z k i  wewnętrznej w kwocie miliona toma- 
nów, wywołał tam wśród kupców o g r o m n ą  
p a n i k ę .  Satar-chan jawnie stawia temu żą- 
dauiu opór.

Strap i w Ameryce,
Fdadeifia. Wczoraj przyszło tu do p o n o w 

n y c h  w y k r o c z e ń  strajkujących i starć 
z policją. Szkody, powstałe z powodu
wykroczeń, 
rów.

wynoszą dotąd 10 milionów
tych

dola-

2  l i p  n M m .
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 8 marca).

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu I z b y  
p o s ł ó w ,  rozpoczęło się pierwsze czytanie pro
jektów podatkowych. Żadne stronnictwo nie. 
złoży przy pierwszem czytaniu deklaracji, okre
ślającej jego stanowisko wobec tych projektów

Wiedeń. Minister skarbu przedłożył w Izbie 
projekt ustawy, upoważniający rząd do przed
sięwzięcia o p e r a c y j  k r e d y t o w y c h .

Nastąpiło pierwsze czytanie przedłożeń po
datkowych.

Pos. K o r o s e c (Slow ieniec) przemawia prze
ciw zamiarowi opodatkowania wina, co byłoby 
katastrofą dla ludności, zajmującej się uprawą 
wiua i dla rolnictwa.

Mówca zaznacza, że całe jego stronnictwo jest 
przeciwne tym projektom.

Pos. Darnin (agrarynsz czeski) oświadcza, 
że przedłożenia podatkowe mają charakter im
prowizacji. Omawiał następnie szczegółowo pro- 
jekta.

Posiedzenie trwa dalej.

Nawa pożyczka auflfryacka,
Wiedeń. Minister skaibu wniósł wczoraj w 

prezydynm Izby poselskiej projekt zaciągnięcia 
p o ż y c z k i  182 milionów Kor. celem zasilenia 
zapasów kasowych, wyczerpanych wydatkami 
aneksyjnemi.

Aersaih&l I Tsc&irschky.
Wiedeń. „Neue Preussische Corresp.* twierdzi, 

że pogłoski o antagoniźmio między A e r e n t h a 
lem  i ambasadorem niemieckim w Wiedniu 
T s c h i r s c h k y m  rozszerzone zostały przez 
ambasadora n i e m i e c k i e g o  i f r a n c u s k i e 
g o  w Wiedniu. Jak się zdaje, pogłoski te nie 
są pi zecie/, pozbawione podstawy, albowiem hr. 
Aerenthai od dłuższego czasu nie bierze udzia 
łu w zebraniach towarzyskich u ambasadora 
Tschirscliky’ego.

M m  i m  i i t ó p i lr a j
biiaMei „Hoss] Rsiorais"

z dnia 8 marca.

Teporysm poSic^lny w Bs?Ma;.e,
Berlin. Dzienniki dzisiejsze zamieszczają w 

dalszym ciągu szczegóły o b r u t a l n e m  za-, 
c h o w a n i u  s i ę  p o l i c y i  w niedzielę. Dzien
niki zapewniają, że w niedzielę wszyscy za
chowali się spokojnie, z w y j ą t k i e m  pol i -  
eyi .  Plac przed zamkiem królewskim i najbliż
sze ulice robiły formalne wrażenie cmentarza;, 
każdy obcy, który to widział, musiał przyjść 
do przekonania, że jest to p o c z ą t e k  k o ń c u .

P r e z y d e n t  p o l i c y i  p r z e z  c a ł ą  n i e 
d z i e l ę  b a w i ł  w z a m k u  k r ó l e w s k i m ;  
tylko po południu wyjechał automobilem na 
miasto, aby skontrolować policję.

P o ś c ig  a a a c z y c ie !s k «
Brema. Przeciwko 35 nauczycielom wdrożono 

śledztwo dyscyplinarne z powodu wysłania przez 
nich depeszy gratulacyjnej do B e b l a  z okazyi 
jego iwodziu.

EGzyfs
Konstantynopol. Serbski minister spraw za

granicznych Milovanowicz przedłużył tu swój 
pobyt o jeden dzień.

Konstantynopol. Miloyanowicz wyjeżdża stąd 
do Sofii, gdzie zabawi 2—3 dni.

Trarcya wobec w©]ay.
Konstantynopol. Wielki wezyr żąda od par

lamentu uchwalenia nadzwyczajnego k r e d y t u  
w o j s k o w e g o ,  tloinacząc to ciągłemi zbroje
niami Bułgaryi n:i granicy tureckiej.

T ortarj tureckie,
Berlin. „Morgeu Post* donosi z A t e n .  Tur

cy w Epirze i Macedonii dopuszczają się o g r o m 
n y c h  o k r u c i e ń s t w  na schwytanych człon
kach band, ściganych na podstawie nstawy o 
bandach, nie uchwalonej jeszcze zresztą przez 
parlament, turecki. Turcy t o r t u r u j ą  pochwy
conych członków band tak długo, aż złożą ze
znania w myśl życzeń władz tureckich.

Po zam&akętffti m m sm ,
,  Kraków, 8 marca. -

0*ganizacya służby zdrowia w W. Krakowie.
W czoraj odbyło się posiedzenie połączonych sekcyj 
V i I I I  pod przewodnictwem prezydenta dra L e a  
w sprawie nowej organizacji służby zdrowia w 
Krakowie. Referent, fizyk miejski dr J a n i s z e w -  
s k i, przedstawił uchwalony przez m agistrat i ko- 
miayę sanitarną projekt, odnoszący się do tej spra
wy. W edług tego projektu cały obszar Wielkiego 
Krakowa dzielić się będzie na IX  okręgów, z cze
go 5 przypada na story Kraków, a 4  na przełą
czone gminy. E ta t osobowy miejskiego urzędu zdro
wia obejmować ma jedną posadę w VII klasie ran
gi, 4  posady w V III lcl. rangi, 4  w IX  kl. rangi. 
3 w X  i jedną posadę w X I ki. rangi.
- Dla miejskiego domu kalek, oraz obu oddziałów 
schroniska b rata Alberta ma być ustanowiony oso
bny lekarz za kontraktem.

Dotychczasowa in strukc ja  dla lekarzy miejskich 
będzie o 'ty le  zmienioną, że dla całego obszaru 
Wielkiego Krakowa ustanaw ia się jednego lekarza 
dla oględzin pośmiertnych.

Do miejskiego urzędu zdrowia przydzielony bę
dzie jeden lekarz, jako asystent biurowy, drugi zaś 
jako asystent do nadzorowania de3infekcyl i badań 
bakteryologicznycb.

Co do lekarzy szkolnych, m agistrat, oceniając 
potrzebę ich wprowadzenia, uchwalił wnieść pety-
c .ę  do rządu i do W ydziału krajowego o subwen- 
cyę na pokrycie kosztów, połączonych z utworze
niem tej instytucyi.

Służba niższego rzędu składać się ma według 
ilości okręgów z 9 sanitaryuszów, których zada
niem będzie nadzorowanie swoich okręgów pod 
względem sanitarnym  pod dozorem lekarza.

Reforma ta  pociągnie za sobą znaczniejszy wy
datek, tak  iż odnośna pozycja budżetu na rok 
1911 wzrośnie do kwoty 65.004 kor. Dla obja
śnienia tej cyfry wydatków stwierdzono, że wy
datki na cole sanitarne w B ernie, Gracu i Lwo
wie, wynoszą obecnie od 70 do 80  tysięcy kor.

Nad powyższym projektem \.yw iązała się oży
wiona dyskusja, -na podstawie której połączone 
sokeye uchwaliły przedstawiony przez referenta dra 
Janiszewskiego projekt w raz z rezolucją, uznającą 
potrzebę wprowadzenia instytucyi lekarzy szkol
nych.

Z sali Sądowej. (Sprzeniewierzenie). Przed są
dem przysięgłych w Krakowie rozpoczęła się wczo
raj rozprawa o zcrodnlę oszustwa przeciw 38 
letniemu agentowi handlowemu z W iednia, Alfre
dowi S t i g n i t z o w i .  Rozprawa rozpisana na dwa 
dni toczy się dzisiaj w dalszym ciągu. Trybuna
łowi przewodniczył radca dr Jasiewicz, oskarżał 
prokurator dr Jondl. Oskarżony zeznaje w języku 
niemieckim. Akt oskarżenia zarzuca obwinionemu 
że od Łazarza Grossiugera wyłudził pożyczkę 
2500 koron na podstawie fałszywej policy, opiewa
jącej na 5000 kot.; dalej, żo uszczuplił prawa 
wierzycieli Łazarza Grossingera i flrtny Mendelsohn 
któroj był winien 715 kor. i wywiózł z Krakowa 
a następnie ukrył swóje urządzenie domowe; dalej 
wyłudził od Grossingera kwotę 5950 kor. przed
stawiając mu, żo wyrobi dla niego zastępstwo 
wielkich hut żelaza w Witkowicach i Frysztacie, 
oraz, ża zapewni mu dostawę gazomierzy dla wie
deńskiej gazowni miejskiej.

O bwiniony tłóm aezr si ę, że działał legainą dro- 
wydał na pokryci# kosz

tował. Wobec stwierdzenia tych faktów Iwanow 
został aresztowany.

Odwołane przyjęcie. Z  W i e d n i a  telegrafują:*
Zapowiedziane na jutro wieczorem przyjęcie u . 

prezydenta ministrów bar. B ienertba nie odbędzie 
się z powodu krytycznego stanu zdrowia dra Lue
gera.

Z procesu Tarnowskiej, z  W e n e c y t  tele
grafują:

l  o przesłuchaniu N a u m o w a pozwolono mu w i
dzieć się z ojcem. Naumow opowiada, że plan za
mordowania fcr. Komarowakiego powziął właściwie 
w W i e d n i u ,  gdy bawił tam z Tarnowską.

Tarnowska prosiła wówczas Naumowa, aby nie 
mieszkał w jednym hotelu z nią i aby nie poka
zywał się na alicy, ponieważ nie chce, aby hrabia 
Komsrowski dowiedział się o jego pobycie w W ie
dniu. — W yglądając raz oknem ze swego pokoju, 
spostrzogł w powozie hr. Komarowskiego z T ar
nowską; wówczas to zaczęła w nim kiełkować myśl 
zamordowania Komarowskiego"

O dpow iedzialny re d a k to r  i w ydaw ca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N &
A rty k u ły  w ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  o i  

r e d a k c j i ) .

B«$e krople Mtjdoise 
Haiku Boska' Harsaceiska

jalto zuakiem ochronnym, dlatego zwano maryacel- 
8kieml kroplami żoładkowemi 

są najlepszym przez 3u la t doświadczonym środkiem 
przeciw dolegliwościom trawienia różnego rodzaju, 
zgadze, zatwardzeniu, bólom głowy i żołądka, two

rzeniu się kwasów i t. d.
Dostać można w aptekach za 0 '80  K i l‘40 K. 

Wysyła na prowincję aptekarz C. Brady, 55 iedeń, I., 
Floisohmarkt Nr. 2/378.

8 flaszek za 5 K, 8 wielkie flaszki za 4'5Q K opła- 
tnie. Uważać na znak ochronny z Matka Boską —a 

ryaoelską, na czerwone o jakow a uie i podpis
194 fi-12 €\M*eubp

t

ja i l i i i  iazrta
obywatelka nrasta Krakowa

przeżywszy lat 66, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zmarła w niedzielę dnia 6 marca 1910 r.
W smutku pozostałe dzieci, bracia i wnuki, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Znajomyeh 
i pobożną Publiczność na wyprowadzenie 
zwłok z domu żałoby przy u l Długiej L 51, 
które się odbędzie we wtorek dnia 8 marca 
1910, o godzinie 4 po południu wprost na 

miejsce wiecznego spoczynku. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
we środę, duia 9 marca 1910 r. o godz. 9 

rano w kościele 0 0 .  Kapucynów.

gą e pobrano pieniądze 
tów pośradniotwa.

Do rozprawy powołano kilku świadków. W yrok 
zapadnio dziś popołudn iu .

Kradzież win W aptece. W czoraj aresztowała 
policja laboranta aptecznego Tomasza Kosydara, 
la t 41, który będąc zatrudnionym w tutejsze) 
aptece „Pod -białym orłem*, od dłuższego czasu 
kradł z apteki rozmaite przedmioty, a przedewszyat- 
Uiem drogie wina hiszpańskie. R ew izja przeprowa
dzona w mieszkaniu aresztowanego, dała obfito re
zultaty. Zaalezicno u niego całe mnóstwa artyku
łów aptecznych, perfumeryi, mydeł, win, a zarazem 
i znaczną ilcść rozmaitych niebezpiecznych trucizn. 
Sprytnego laboranta osidzouo w aresztach pod te 
legrafem.

Zagadkowy wypadek. Dziś rano, na polach 
pod staoyą 1 ' o d g ó . z e - P ł a s z ó w ,  znaicżli ro
botnicy kolejowi młodą kobietę, która znajdowała 
się w słanie, graniczącym n !emal z obłąkaniem. 
Do chorej zawezwano pogotowie ratunkowe, które 
po udzieleniu pomocy, przewiozło ją  do aresztów 
policyjnych. Tutaj, po długich badaniach, zdołano 
wreszcie dowiedzieć 3ię od przywiezionej, że nazy
wa się TIGena Zuluska, je s t nauczycielką robót 
pochodzi z Królestwa Polskiego.

W jak i sposób znalazła się na polach pod Pła- 
szowem nie zdaje sobie sprawy. Znaleziono przy 
niej nieco gotówki, oraz dwa b iie tj kolejowe z Za
kopanego do Krakowa i z Podgórza do Krakowa. 
Po licja  wdrożyła w tej sprawie dochodzeni*.

Zemsta 3irażnika ziemskiego, w  P i a s e c z 
n i e  pod W arszawą, rozegrało się przed kilku dnia
mi krwawe zajście. P ijany strażnik ziemski przy
był do domu niejakiego Rowińskiego i korzystając 
z nieobecności męża. zażądał od jego żony pienie 
dzy. Ta nie chcąc mu órć pieniędzy, wezwała do 
mieszkania krewnego swego Borkowskiego. Iwanow 
rozgniewany na Borkowskiego za w trąeanie się 
„do nie swoich rzeczy", aresztował go i kazał mu 
iśó przed sobą do urzędu gminnego.

Borkowski spełnił ten rozkaz Iwanow*. Gdy byli 
w drodze, Iwanow s t r z e l i ł  d o  B o r k o w s k i e  
g o  1 p o ł o ż y ł  go  n a  m i e j s c u  t r u p e m .

Bezpośrednim świadkiem tego morderstwa był 
służący Rowińskich, którego również Iwanow aresz

T n lf f tn n n f l  Nowo otworzony, murowany, 
frU llO P U ilb* zwrócony frontem na poładnie

„Hotel (O arszutosKr
Centralae ogrzewanie. Wodociągi z zimną i go
rącą wodą. Łazienka. Pokoje od 2 kor. na do
bę. Na żądanie całodzienne utrzymanie 6 kor, 
Kuchuia wytworna. Przy dłuższem pobycie ceny 
zniżone. ' 1312

Reprezentacya: Perlberger i Schenker, 
ków, Grodzka 48.

Kancelarya adwokata krajowego

Sra  Michała D A 3fIEŁ£I£A i
znajduje się w Krakowie, R rnek  A-B, Nr 37. 

10.54 12 ’

ntóa M iM iisr 
Marek EMufcr

P o d g ó rze .
22?ąSZ02Si.

E ra k ó w .

ADWOKAT KRAJ3WY

i  M Ę t  BIRffBiiUł!
otworzył Kanceiaryę Adwokacką we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskiej L. 34. 1438 2 5

Do numeru niniejszego dołączony jest 
spekt pisma p. t. „Nasze zdroje".

pro-

Hiirsa telegraficzne.
Wiedeń. 8 m irca. (Giełd# południowej
Marki 117"70. Renta majowa 95 50. Renta koronowa 

węgierska 9o"47. Akoye aaetr. u k ł .  kred. £83 25. A kcj. 
węg, taki. kred. 332"--. Akoye Angloba-^u 319— . Akcył 
Unionbanka 812*25. Akcy# B aakrersina 554 25. A keje  L*n- 
derbaaku 506"—-. Akcye kolei pańłtwowjob 759"—, Lom
bardy 128"—. Akoye fabrjlri broni O—1—. Akuye tyto
niowe 389'5'ż, A ipinj 744-—. EUm*-Morany1 670"—. Ak
c je  prastiego Tow. ieiasaega 2618"— u » y  tureckie 
i ’37'75. Babie 255"—. Akcy# tralic. Banka hipotecznego 
0 - " - .

Uspoichitui#: spokojne.
Bc ile, 8 marca. (Giełda poranna.}
Akcye kredytowe 214"—. Tew dyskontów# 1»7-25.
Upesobieuie: ctrzrm sno.

Giełda zbożowa.
Buśapesił, 8 marca. Pszenice na kwleeień od 18'2? 

do 18*28; pseenica na maj od 13*92 do 18*23; pszenic* 
na październik od 10*95 do 10*96; żyto na kwiecień od 
8 60 do S'91; żyto na październik od 8*18 do 8*19; 
owies na kwiecień 7*28 do 7*29; owies na  paździer
nik od —•— do —*— : kukurydza na maj 6*11 do 0*12; 
kukurydza na lipiec od 6*27 ao 6-28; rzepak na sierpień 
13*55 do 13*65.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobieni# słabe, 
zimno. . ,r ^

——mmtmmm > m ■ ■■arami r  ^

( , ■Ki

Kompletne wyprawy dla położnic. Specyalne pasy brzuszne. 
Hygieniczne paski dla Pań. — Ekspedycya kobieca.

W ysyłki pocztą na prowincyę 2 razy dziennie, n i  tu
Shampon franc. proszek do mycia włosów pakiet IA  Ih

Taniej niż 
wszędzie 

poleca
Skład apl. JSaattas

n l .  S ł u g a  N p i  1 8 .

Specyalne środki na porost włosów i do wytępienia łupieżu. 
Wszelkie wody toaletowe, grzebienie, szczotki do włosów, sukien, 
zębów i  obuwia. Znakomita eseneya sosnowa. W wielkim 

wyborze rozpylacze pokojowe i do podróży.

-*S
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Pil M i m słynnej światowej marki B. B. (Urguell) w beczkach, butelkach, syfonach — poleca:
Generalna RenrezentacyaBrowaru Mieszczańskiego w Piknie H7aH6?"itS^Kn 1. ;

Wysyłki na prowincję uskutecznia się odwrotnie 
Uwaga: Prawdziwy „Prazdrój“ Pilzneński 

tylko z marką B. B. na korkach, kapslach 
etykietach uwidocznioną. 55 48 78

Pomaraiicze MalinśwRi!
kosz 5 kg. koron 3’25, 5 kg. Merańskieh 
Jabłek deserowych koron 4'75, opłatnie 
wysyła owocarnia krajowa Fiotr Be- 
r e ź n ic k i, Lwów, Pańska 11. -  Te
lefon 75IV. 1513 7 25

Właściciel cegielni maszy
nowej w okolicy zamożnej, ce
lem rozszerzenia swego zakła
dy poszukuje

spóIniKo
z kapitałem 20 do 30.000 kor. 
Zgłoszenia listowne przyjmu
je Administracya »Nowej Re
formy* pod 93 5. 935 25 o

.......... ważne
na sezon budowlany!!!!

Fabryka wapna 
Sianisiawa Krokowskiego i Sp.
v  Pogorzycacb (ładownia koiejewa) obok Chrzanowa

■  R H  1549 6 6

■pnedaje po najniższych cenach wapno bu
dowlane i  nawozowe z pieca kręgowego naj
nowszego patentowanego systemu, wypalane z 
dolnego wapienia mnszlowego z formacyi trya- 
sowej. W apień ten  według przeprowadzonej ana
lizy chemicznej zawiera 97 36% węglanu wa
pniowego (Ca COa) a tylko 0-67*/, węglanu ma- 
jnowego (Mg CO,), wskutek czego wydaje n a j
znakomitsze wapno tak  pod względem jakości, 
jakoteż wydatnośoi. Ze względu na swoje skła
dniki i  brak szkodliwych przymieszek jakoto: 
buł kwarcowych, piasku i  t  p. nadaje się dla 
przemysłu chemicznego t. j. :  do fabrykacyi so
fy, amoniaku, chlorku, wapna, kwasu octowe
go i winnego, dla cukrowni, garbarni, hu t szkla
nych i t. p. Na żądanie przedkłada się szcze
gółowe analizy chemiczne. W  wapnie niema 
niedopalonych kamieni. Zastępstwo sprzedaży: 
L ak ó w , ul. Dietlowska 21, I. piętro na lewo.

— Piękne i bujne włosy wytwarza jedynie —■

99S Z U M “
wypóbowany odżywczy proszek do pielęgnowania 
włosów, osuwa parple, łupież, pobudza do silniej
szego porostu i nadaje naturalną i świeżą barwę.

Tani i  p rak tyczn y .
— P a k ie t 2 5  h a l. — „ „

Do nabycia w Krakowie w drogneryach: 11. J. 
L inka, Zopotha & Ski, Hanaka i S-ki, Komo
rowskiego, Pachuckiego, Sanitas, Klemensie- 
wiczowej, Tomaszewskiego, Reifera, Bęknera. 
Reima & Ska i w aptece M. Redera. W Pod
górzu: w aptece M. K. Łuczki i w drcgueryi 
H. Stiela. W  Bochni: w drogueryi J . Michni
ka. W  Wadowicach: w aptece Mr. K. Homego. 
W Żywcu: Mr. Kórnicki. W  Tarnowie: W .Brach- 
W  Rzeszowie: Mr. St. Zgórka. W  Nowym Są. 
ezu- T. Kwiciński i  L. Gelernter. W  Zakopa
nem: Mr. St. Ossowski. - 275 24 30

Antyki!
J e d y n y  u i c l k l  w y b ó r  n a  K r a k ó w .

~ OOOO
Garnitury mahoń.. Salon mebli złoconych, P ię
kne komody'inKrust., Sekretarze, Pająki z bron- 
zu, szafy i biblioteki inkrust., B iura mahon- 
i  orzechowe. Lustra, Toalety, Stoły, Zegary. 
Świeczniki żydowskie, Biżuterya, Wyroby z ko, 
ści słoniowej, Bronzy, Porcelana, Miniatury, 
Szkło, Makaty, Szale, Koronki, Srebro i innych 
mnóstwo pięknych okazów artystycznych. Na 
składzie są również i meble zwykłe. 1052 6 0

Ł s e p e l d s m a  M a s ł o w s k a  
K r a k $ w ,  S z e w s k a  1. S ,  1 p ,

zafle-

€ .  U .  H a i w e m l  d o s t a w c y

Heilmann Kchn
1731 3 10 w Krakowie, Rynek główny i!
polecają na sezon obecny swój bogato zaopatrzony magazyn gotowych 
ubrań męskich i dziocinnych własnego wyrobu. —  Na żądanie wykonujemy 
ubiory wedle miary i udzielamy też kredytu na dogodne spłaty miesięczne.

Największa sensaeya 20 stulecia !
Tylko 3 5  h a l. kosztuje dziś pranie z użyciem środka

W A S H A  Ł Ł * .
Śnieżna białość bielizny w przeciąga 1 5  m in u t przy użyciu Washalla. 

Minęły kłopoty z praniem — nie ma łez nad podartą przez tarc e bielizną — 
zbyteczne maszyny do prania. Washallem uskutecznia się pracę, trwającą 
dawniej kilkanaście godzin, w przeciągu 15 minut bez namydlania i bez tarcia.

“ Kto się o tych rezultatach przekonał, nigdy inaczej prać nie będzie 
jak jedynie 1709 2 5

'ISTci.sl;
Tak płótna jak sukna, batysty, jedwabie i najcieńsze koronki pierze się 

Washallem bez najmniejszej szkody. Najdroższe koronkowe i jedwabne bluzki 
są po 15 minutowem praniu Washallem jak nowe. —  Wszędzie do nabycia.

The Washali Manufacturlng Co Birmingham.
Z a s t ę p c a ,  d l a  G a l i c y i :

Marceli Butkiewicz, Kraków, Rynek, Linia A—R.

w Krakowie, ul. św. Jana 4
poleca:

Wszelkie mmM piśmiennicze
Sr

■ zakrcBU beletrystyki 1 nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim
i niemieckim.

Nowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i  dodatek z przesyłką 1 K. W ysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

27 26 O

Jolo -@ i8rotar“
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę - -  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, holu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
= = »  serca i w. i. —  Broszurki ilustr. darmo =====

T .  A r m a t y s
Optyk i M echanik

Kraków — pi. MaryacM 3.
Okulary -  binokle najmodniejszych systemów wyko

nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio. <■■■■■ 
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 190 25 o

IDE
herbata Gtadoja

dla osób wielkiej tuszy. Usuwa nadmiar 
tłuszezu ludzkiego, mając przytem w ła
sność orzeźwienia i odmłodzenia orga

nizmu. Cena 3 K.

Kąpiele ztolowt 
aremafyezae

odświeżają wonnie organizm ludzki, 
a przez swoją zawartość soli jodowych 
oczyszczają krew i wzmacniają system 

kostny. Cena 1 K.

Hm beraioaowy
gładzi, wydelikaca i wybiela jaż po 
2-dniowem użyciu szorstkie, popękane 
t czerwone ręce. Cena 1 K. Mydło bo- 

rasonowe 70 hal.

pułyliji piersiowe
usaw ają szybko kaszel, chrypkę i z: 

gmier.ie. Cena 70 hal.

proszek as cawlosiettie
usuwa w 5 —10 m inutach zupełnie bez
boleśnie i nieszkodliwie każde nwłosie
nie na twarzy i rękach. Cena słoika 

#  2 K 50 hal.

Wyłączny skład w aptece
pod 238 36 50

„BIAŁYM ORŁEM**
Kraków, Linia A-B Nr. 45.

Czterdzieste 

1
o d b ę d z ie  s i ę  w cSiiiu 8 kwietnia 1910 r. o godzi
nie 11 przed południem w gmacSiu banbeiwm

w Wiedniu I., He^reiiffabse 8 . 
Porządek dzienny:

Sprawozdanie roczne rady administracyjnej;

1909;
1808

poleca się na dal

W .  l > s y f l a r s M
E r a S s ó w ,  l y n @ k  g Ł  I .  2 4  

konc. blacharz i instalator wodociągów.
Uskutecznia pokrycia daclsów wszelkimi meta
lami. Instaluje wodociągi, piorunochrony, rę
cząc za wykonane roboty. Na składzie w wielkim  
wyborze posiada: Wanny, Prysznice, Bidety, Wa- 
ter-Iilozety, Lodownie oraz wszelkie wyroby galante- 
ryjno-blacharskie. — Cenniki wysyła na żądanie darmo 
opłacone. — Sporządza na życzenia kosztorysy na po
krycie dachów i instalacyi wodociągów. * -< i6 9 i 5 31

Walii® Zgromattaeuta
członków

TosJwzyst©a p o M o e ie io  i oszczędności
w Skaw inie

odbędzie się dnia 14 marca b. r. o godzinie 4 po po
łudniu w lokalu Kasy Towarzystwa.

Porządek obrad: *
1. Przyjęcie bilansu za rok 1909 i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum na wnio

sek komisyi rewizyjnej;
2. Rozdział zysku na wniosek Rady nadzorczej;
3. Wybór trzech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących;
4. Wybór trzech członków komisyi rewizyjnej na rok 1910;
5. Wybór trzech członków Dyrekcyi i ich zastępców; 1784 2 3
6. Wnioski członków.

Skawina, dnia 2 marca 1910 r.
Prezes:

K s. T eo fil F lis  m. p.

i t t tó ® , M ,  [69 FloryaAsKlej
dostawca dla 

poleca w wielkim wyborze:

B i e t a ą  M a ł ą  i  k o l o r o w ą ,  S r » -  

w a t y ,  R ą k a w l o z k t ,  K a p e l u s z e .

Telefon Nr. 368. 177 5 0

Sprawozdanie cenzorów za rok 1909;
Uchwała o rozdziale czystego zysku za rok

4 . Wybory do rady administracyjnej;
5. Wybór cenzorów i rady nadzorczej dla filij.

W myśl § 47 statutów uprawnieni do głosowania są, akcyouaryusze, który
najpóźniej 14 dni przed Walnem Zgromadzeniem złożą conajmniej 25 akcyj 
wraz 2 kuponami w kasie bankowej lub w miejscach niżej wymienionych, przez 
radę administracyjną ustawionych. Dwadzieścia pięć akcyj uprawnia do oddaDia 
jednego głosu (§ 48 statutu). Termin zgłoszenia upływa z dniem 23 marca br.

Współudział w Walnem Zgromadzeniu zgłaszać możua w Wiedniu: w likwi
datorze Wiedeńskiego Bauku Związkowego, w Ujściu n /Ł , Białej, Bernie, Buda
peszcie, Czerń Łowcach, Frydku-Mistku, Gracu, Insbrukn, Karlsbadzie, Celowcu, 
Konstantynopolu, Krakowie, Lwowie, Mar/enbadzie, Meranie, Pilśnie, Pradze, 
Prościejowie, St. Polten, Przemyślu, Cieplicach Cieszynie, Bielaku (Villach), 
Zagrzebia i Wr. Neustadt w Filiach względnie ekspozyturach Wiedeńskiego 
Banku Związkowego. '•

Następnie: w Tryeście, Berlinie, Dreźnie, Wrocławiu, Frankfurcie n/M., 
Stuttgarcie, Monachium, Zurychu, Bazylei itd. w tamtejszych instytucyach za
stępczych. - ^

Wraz z akcyami składać Dależy konsygnacje arytmetycznie uporządko
wane i zaopatrzone własnym podpisem. Natomiast wydaje bank kartę legity
macyjną, uprawniającą wymienioną osobę do wzięcia udziału w Walnem Z g ro- 
madzeniu.

€• aisstr. koleje państwowe,
Wfeią® z rozkłada jazdj

ważnego od 1 października 1909 włącznie (czas środk. europ.) 
Odchodzą z Krakowa:

10 10 w nocy (osob.) do Fodwotoczysk.
' P.)3 03 w nocy (posp.) do Lwowa. Ód 15 lipca 

do Czeiniowiec,
4.50 rano (osob.) do Oświęcima.
6-50 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk i do 

Ickan (połączenie do Stróż, Jasła, Chy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Sokala, Kopyczyniec i Czomiowiec).

8.00 r. (osob.) do Lwowa ł Podwołoczysk (po
łączenie do Stanisławowa Stryja, Nad- 
brzezia, Bawy ruskiej).

8.30 r. (mieaz.) do Wieliczki.
840 r. (esob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
8,02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, ZwRrdoniai 

Żywca, Zakopanego, Gorlio, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna.

11.00 r. (osob.) do Podwołoczysk. Ickan, Sta
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczynieo, Grzymałów*.

1.15 r. (osob.) do Suchej i Oświęcim*.
1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki.
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.53 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą

czeniami do wszystkich odnóg).
8.05 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 

Jasła  i  Nowego Sącza.
6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7,40 wiecz. (miesz.) do W ieliczki
7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardoai*, Ży

wca, Gorlic, Zagórza, i Prsemyfla.
8.86 wiecz. (eipress) do Lwowa, Ickan, Bu. 

karesztn, Konstancyi i Konstantynopola.
8.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i  Podw«łoozyski 

10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk
-Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro

dów, Nowego Sąoza, Wieliczki 
11.10 w nocy osob. do Wieliczki.
11.52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i Nowego Sącza, H

lipoa
Przychodzą do Krakowa:

12-50 w nocy (posp.) ze Lwowa. OJ 15 
z Ozerniowiec.

3.35 rano (osob.) z Podwołoczysk.
6.10 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Czornlowiec, Jasła, Chv- 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i  inuyoh miast 
przez Suchą,

6.40 r. (expres3) z Ickan, Lwowa, Bukare
sztu i t  d,

7.28 r. (miesz.) z Wieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.69 r, (osob.) z Oświęcima.
8.25 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No

wego Sąoza.
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
1.30 pop. (osob.) fi Kocmyrzowa i Mogiły.
I.19 pop. (osob. sez.) z Tarnowa w niedziele, 

czwartki i święta. „
1.27 pop. (osob.) c Borków wielkich, Lwowa, 

Nadbrzezia, Sącza, Jasła.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa,
3.30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4.45 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 

na linii trau ss arsalnej przez Snchę. - 
6.00 wiecz (osob.) z Tarnowa.
6.22 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja- 
gła i Badapeszłu), “ “

6.50 wiecz. Iosob.) z Wieliczki
7.10 wlecz, (osob.) t  Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Air. arni. 
9-36 wlecz, (posp.) z Podwołoczysk i Ickan

II.00  w nocy (osob.) N. Sącza i Zakopanego
10.40 wiees. (ołob.) z Rzeszowa i Jasła.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym s t 
do nabycia po cennie 30 bal. na stacyach o. k. 
Kolei państw., ■ konduktorów, jako też  w Kra
kowie w biurfia epedycyjnem Bajońskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w gakierui Mau- 
riiiego, w handlu Fischera(Uni» A—B) i w han .  
dlu Porębskiego i  Zimlora.

P © m ® @ r i t e
zdolnego eltspedyenta, z polskim i nie
mieckim językiem, obeznanego z urzą
dzaniem wystaw, przyjmie Skład sukna 
Z a ją czek  i  Lam kosz, L w ów , ul. Ja
giellońska 3. Zgłoszenia z fotografią. 

314 24 o

I. wiedeński konceptowa]? zakład mywania

i uprzyj
ma eawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy. 
borze bardzo piękne, od zamożnyoh osób pocho
dzące landa, półkry te jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kanryolety, 
srowne i t  d. Kupuje toż całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuj# 
w komis Karol Fischer Wiedeń, li, Prater*rras* 
76, Hotel Nordbahn. TeL *20107. 53 28 0

Mi m  «Gśiiiii
poleca pierwszorzędnej jakości

K O K S
dla kowali i fabryk po cenaeb 
konkurencyjnych. 1780 4 10

Panno I i  M
dobra stenografistka w języku polskim 
i niemieckim, lub przynajmniej polskim, 
pisząca biegle ' na maszynie, znajdzio 
zaraz umieszczenie pod korzystnemi wa
runkami. —  Zgłoszenia rsoL.sto lub pi
semne: S y a d y k a t r o ln ic z y , K rab ów , 
Reformacka 3. 1764 3 3

Drukarniaf
(w zachodniej Galicyi) wraz z filią i in- 
trcligatomią, 12 lat bardzo dobrze się 
rentująca, z powodu choroby właściciela 
z wolnej ręki do sprzedania. Zgłosze
nia tylko listowne przyjmuje Administr. 
„N. Reformy14 pod Drukarnia. 1703 4 5

Poliożną
przystojną (ducha zakonnego) pannę, po
ślubi przystojny kawaler, telegrafista. 
Posag wymagany. Alfred poste restante 
Sianki via Turka. 1660 9 15

G h G Q
nawiązać poważną korespondencję 
z człowiekiem na stanowisku, inteli
gentnym , w  celach matrymonialnych 
Adres: „ S e so S o & t"  poste restante
SSrakÓlłf, za Okaz. kw itu. 1815 2 3

W piątek dnia 13 marca 1910 r. o go
dzinie 4-tej po południu odbędzie się 
w Krakowie w sali posiedzeń Izby dla 

Handlu i Przemysłu ul. Długa 1. 1.

I V .

ptafiaa?
Krajowego Związku Turystycznego

■Ł następującym 
Porządkiem obrad:

1. Zagajenie posiedzenia przez Prze
wodniczącego;

2. Odczytanie protokołu z III. Walnego 
Zgromadzenia;

3. Sprawozdanie z czynności za rok 
ubiegły;

4. Sprawozdanie kasowe i zamknięcie 
rachunkowe;

5. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej,
6. Preliminarz budżetu na r. 1910;
7. Wybór 3 członków Komisyi rewi

zyjnej na r. 1910;
8. Projekt zmiany statutu;
9. Wnioski Wydziału; 1788 

10. Wnioski Członków. 1''-
W razie niczebrania się wymaganej 

§ 21 statutu ilości Członków, odbędz e 
się tego i dnia o godzinie 5-ej po po
łudniu w tym lokalu drugio Walne 
Zgromadzenie, na którem bez względu 
na ilość Członków prawomocne uchwały 
powzięte zostaną.
Wydział Krajowego Związku Turystycz

nego.
W Krakowie, dnia 25 lutego 1910.

L. 167. 1805 2 3

fiommrs
na posadę p ra k ty k a n ta  przy Ka
sie Oszczędności miasta Jasła z adju- 
tum rocznem 1200 koron i prawem 
awmnsu w etacie urzędników Kasy. 

Warunki:
1) Nie przekroczony wiek normalny;
2) Dowód uwolnienia nd służby wojsko

wej; -
3) Fizyczna zdolność do służby;
4) Nienaganne zachowanie się;
5) Posada nadaną będzie wyłącznie 

absolwentowi AkademiiJ handlowej 
(Kurs czteroletni). *

Podania wnosić należy do 1 5  m ar
ca  b. r . na ręce podpisanej Dyrekcyi.

W Jaśle, dnia 1 marca 1910 r.
Dyrekcya Kasy Oszczędności m iasta, 

-  -  *» Jasła.

rwaga**łn mebli Isejka
Kraków, ul. Szpitalna I. 36. naprzeciw teatru. = = =  Nr telefonu 738,

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
salonów i t. p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dy 
niki. portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t p .  Oeny konkurencyjne,



Wtorek 8 Marca 1910. N O W A  R E F O R M A . Nr 108. 5
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lumu lu ijuuw aua d ip u  _
władająca biegle językiem niemieckim 
i polskim w piśmie i słowie, z kilkule
tnią praktyką handlową, poszukuje po- 

F. C. 20 poste re-
1889 1 3

Bady. Zgłoszenia: 
itante Kraków.

Panienka
* dobrego domu. znajdzie przy poważnej rodzi
nie opiekę i pokój wraz z calem utrzymaniem. 
Bliższa wiadomość Garncarska 14, parter, na lewo. 

1893 1 3

*■ W Zakrzówku
pod Krakowem jes t dom murowany nowy, do
brze zbudowany, o trzech nbikaćych, sieni i pi
wnicy, dachówką kryty, z ogródkiem na froncie, 
naraz z wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość 
u policyanta gminy Zakrzówka. 1868 1 2

I t A f i t b e z i n t e r e s o w n i e  o-
ficya]ist6Wi sił b iu .

rowych. nauczycieli. Potrzebni: agronomi, leśni
czowie, wyższe zawodowe wykształcenie, rach
mistrze, adjunkci gospodarscy, gumienni, połowi, 
wysłużeni podoficerowie, żandarmi. A gencja, 
Lwów, Ormiańska 30. 1874

MhUftim  H E N R Y K A  S C H W A R Z A
Eraków, uL Grodzka L 13. Telnlon 43.

Adres telegr. „HASCSSWABZ" 18186 <>

M a  'MM A l  Nowości w wełnach na kostyamy i bluzki, Okrycia gotowe, £a-
a ld l  s z l i f a  Mety, Paltoty, płaszcze, szlafroki, halki, Kostyamy i blazki.

d S T t a s n i d  IEPróby na żądanie. Ruble przy zakupnle a K 2 56.

P n c 7 llb iu r 9 n u  za dobrem wynagro- ł UOLuMfFalijf dzeniem lepszy robo
tnik, dobrze obeznany z fabrykacyą wyro
bów cementowych, układaniem posadzek, 
chodników, rur i t. p. Zgłoszenia do Spółki 
wyrobów cementowych w Szczawnicy

1845 2 3

i i
W i

f i l

Filie: w Bernie, Budziejowicach, Iglawie, Krakowie, 
Lwowie, Mor. Ostrawie, Ołomuńcu, Pardubicach, 
Pilznie, Prościejowie, Taborze, Tryeście i Wiedniu I.,

Herreugasse 12.

Na odbytem 6 b. m. Walnem Zgromadzeniu 
Akcyonaryuszów uchwalono wypłacić za rok 1909

“' A N I ©
haftuje, szyje bieliznę, sukienki dla dzie
ci. Rynek 37, Lania A-B, oficyny, I p. 

44 1 0

$od korzystnemi warunkami majątek ziemski 
w powieoie cieszanowskim, oddalony od stacyi 
kolejowej o 1 godzinę jazdy gościńcem, o po
wierzchni 808 mrg., z czego lasu sosnowego 
#00 mrg., wartości przeBzło 160.000 kor. Pałac 
o 8 ubikaoyach, budynki gospodarcze i t. d. 
wartości 660.000 kor. Cegielnia, dochód brutto 
#8.480 kor., podatki 800 kor. Krescenoya i in
w entarze wspaniałe. Gotówka do kupna potrze
bna  co najm niej 400.000 kor. M ajątek ten mo
ta być ewentualnie zamieniony na inny większy 
we wschodniej Galicyi z lasem, z ewentalną 
tep ia tą . Zgłoszenia: Kono. Biuro knpna sprzo- 
ia ż y  majątków i realności, Kraków, Mały Ry- 
#ek 1. 4. Nr telefonu 1099. _ 1863 1 5

K ap a ł*
wierzytelności sądowe, 
hipoteczne, spadkowe i 

— — w  pretensye do zaskarże
n i i na dogodnych warunkach. Zgłoszenia pod: 
|,C esy o n a ry u sz“ do Ągencyi dzionników, 
braków , Sławkowska 2. 1628 4 10

lllt W III.
poszukuje posady zaraz. Wiadomość: 
Apteka w  Mszanie Dolnej. 1662 6 6

HM Inteligentna pumr
a  dobrego domn, poszukuje posady jako towa- 
fayszkf lektorka lub guw ernantka. Rozumie 
•ię na gospodarstwie i na szyciu. Zgłoszenia: 
Witkowska, ul. Żółkiewska 50 b, Lwów. 1733 8 8

Poszukuje się
akademika, seminarzysty lub nauczyciela zawe- 
4owego_ względnie emerytowanego, z dobremi 
poleceniami, władającego również językiem nie
mieckim. do towarzystwa dla 3 chłopców, w wie
ku od 9 do 6 la t. Zgłoszenia listowne pod 1762 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*. 1762 8 6

E3T
MKNIE M M SIIE
i ubrania dziecięce przyjmuje się do roboty i wy
konuje szybko, punktualnie i tanio. 1763 3 6
Iraków - - Grodzka 8, II piętro.

Dywidendę podejmować można, za złożeniem 
kuponu Nr 35, od dnia 7 marca r. b. w dni powsze
dnie, odg. 9—12 przedpołudniem, w kasach Zakładu 
głównego w Pradze oraz filij: w Bemie, Budziejo
wicach, Iglawie, Krakowie, Lwowie, Mor. Ostrawie, 
Ołomuńcu, Pardubicach, Pilznie, Prościejowie, Ta
borze. Tryeście i Wiedniu L, Herrengasse 12.

•. n- <&r -^ł1' i i i? •.•v *  . • r*

Praga, dnia 6 marca 1910.
•A*

R ada  Nadzorcza;

m*
g;-r

iil/3 llldniS/3 P0SzuknJe lekcyi. 
Ilia Illduria Waranki przystę

pne. — Zgłoszenia pod Nauczycielka w Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy“. 60 3 o

narożnik ul. Smoleńskiej i uL Retoryka, 
zaraz do sprzedania. Wiadomość: nlica 
Smoleńska 16, parter. 1426 3 5

od 1 kwietnia 1910 r. 
pokoju kawalerskiego, 

umeblowanego, na 2 osoby, z osobnem
wejściem. Zgłoszenia z podaniem ceny
pod T. P. 1910 poste restante Kraków.

1844 2 3

Potrzebny zaraz

Pomocnik młodszy
do składu płócien, bielizny damskiej i 
męskiej. Zgłoszenia: M. Beyer i Spółka, 
Kraków, Sukiennice 12— 14. 1829 3 s

NaftteAstaio.
D la mego wnuka, który jest oficerem, poszukuję 
w celu małżeństwa panny w wieku od 17 do 
22 lat, z większym posagiem. Listy nieanoni- 
mowe z załączeniem fotng; afii proszę adresować 
„Starzec* poste resi. Kraków. 1842 2 3

Dla fotografa
ładne miejsce na atelier fotograficzne 
Pędzichów 3. — Wiadomość tamże na 
I piętrze.___________________ m s  ę a

Apteka Cieszkowskiego
w Krośnie, 

poszukuje .saraz asystenta luk młod
szego m a g is tr a  la r m a e y i. 1*21 3 4

Do wysajęda
4 duże pokoje front, z łazienką, z S pr*ed- 
pok., kuchnią i balkonem na I piętrze, 
przy ul. Zwierzynieckiej 21. issó 3 3

Znakomite rydze kiszone
baryłkę 5 kg. za 4 kor. franco wysyła. E ari*  
w u y  poczta U śc ie  r u s k ie .  i  556 2 6

Kilkadziesiąt gąsiorów
2 i 4-litrowych, oraz inne wyroby ze 
szkła, tanio do sprzedania. Wolska 1. 5, 
parter, Il-gie drzwi na prawe od 10—12 
i od 4— 6. 166 2 o

Kapię s&rypfa
do egzaminu z rachuakowośći pańsiwowej. Bo- 
roński, Brzesko. 1852 2 2

Akademik
zdolny korepetytor, poszukuje lekcyj. —  
Zgłoszenia pod M. T. przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy*. » 6  10 c

PO T
i odpoeenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa >śs • 10

EKSYKANS"»»
hygieniczny proszek Laboratoiywu A. 
Górskiego w Warszawie.

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka Kraków, Szewska 5. 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K.

E^awisczyaaa
damską i bieliznę nową przyj maje i sa
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ul. Mikołajska 1. 14, II piętro, 

oficyna. w  13 o

1890 (Przedruk nie będzie płacony).

Panna
biegle po niemiecku 6tenografująea i na ma
szynie piseąca, znajdzie stałą posadę w wię- 
kszem przedsiębiorstwie. Zgłoszenia pod A. B. 
do Gł. Agencyi Dziwi nifciw i Ogłoszeń, K ra
ków, Sławkowska 8. : 1814 2 5

D o  s p r z e d a n i a
garn itu r mebH, szaty, kredens z płytą, stoły, 
•tom sna, dywan duży, maszyna de szyeia i wiele 
innych rzeezy. Kraków, ul. Sw. dana 14, parter, 
drzwi 1. 4. 1768 5 5

Do sprzedania.
dobrze rentująca się realność przy ul. 
Stacliowskiego. Kapitału potrzeba 40.000 
koron. Bliższych objaśnień udziela „Ba
zar pod Złotym Jeleniem", ul. św. Anny 
1. 6, Kraków. - i 76i 3 3

E a r t o  w a f c s t e ! Z a  p ó l  d a r a i ®  l
Eleganckie urządzenie sklepowe oraz 
szyldy szklane, b. ładne, nadające się 
dla drogueryi, składu farb i  materyałów, 
towarów kolonialnych i t. p. do sprze
dania za połowę ceny. Sprzedaż może 
nastąpić i  częściowo. Wiadomość: Die- 
tlowska 58, II p., u p. Aratena. 1825 2 6

K a p i a j ę
używaną garderobę męską. Proszę na
pisać korespondentkę pod L. Scbmaus, 
Kraków, Brzozowa 14. 15*2 6 u

^  Eto Sauka
dobrego, niezawodnego źródła nabycia przedmio
tów użytkowych i na podarki wszelkiego redza- 
in. niech zażąda kartą  koresp. obficie U u* -oj 
-  • głównego katalogu z 8000 odbitek ad

u  i k. dostawca dworu t t a n n s  K o n -  
« w Brtix Nr 329 (Czeoiiy). 384 11 13

budowlane i kaucyjne przeprowadza 
szybko i tanio biuro. „Słowo", Kraków, 
Wrzesińska 1. I811 5 10

Handel korzenny
mieszany, ńa rachliwem przedmieściu 
Krakowa, z wyrobioną klientelą, do sprze
dania. Zgłoszenia: E. Osiński, Kraków, 
Łazienna 4, I p. (ustne do 10 rano). 

1813 2 4

B spoiiti
od 1 kwietnia, mieszkanie słoneczne, złożone 
z 6 obszernych pokoi, ze wszolkiemi wygodami. 
Wiadomość między godz. 2  a 8, ul. Lubicz 2, 
parter prawy w pałacu. 1828 3 8

Ili

N s p is a !  B r. n e t t .  M. P a r ty .
Treść: Świat z«urtwy«hwst#ją#y. W idzenie 
i słyszenie miniemyck zdarzeń. Biesy nadpo- 
wiolrzne. Mistoiyezme zdarzenia. W  ej ska i wt^ny 
w powietrza, anofci niebiekkis i  t. d. Jasaawi- 
dzenie, przeezueie i  t. d. Pozywanie przed 8ąd 
hoży. Be*n«ta ełwierflewanyeh. M u^kalne  obja
wy św iata duetowego. Rozkosze nm ierasia. 
U m aili nkazują się. Niewidrirdna eńa wypę
dza posła i  adwokata z domu rodzinnego. Biała 
pani. Cessiz Napoleon I. i duch białej pani. 
Gdzie je s t św iat dachowy? Cena 2 kor. Do na
bycia w księgarniach. Bkład główny: G Ge 
beffeaer i Bp, w Krakowie, Rynek 23. 1767 2 3

• r  f i a r m ©
nie dostanie, ale po następujących bajeeznie niskich cenach:

FIR A M 3C I koronkowe do okien, białe lub kremowe, 
w trwałym gatunku i w pięknych najmodniejszych wzo
rach, 3 metry długie, 95 cm. szerokie za parę K 3’05.
P O f E E U Y  w keiorze bordeau lub zielonym, gładkie 
lub w pasy, bardzo gustowne i w dobrym gatunku, 
3 m etry długie, za parę K 2 69, 3 7 0 , 5 '—.
1897 1 0 ’ W ysyłka za zaiiczką.

Pierwszy Galie, apecyalny eksportowy Dom dywanów

K r t  B oritz«/ Przemyślu.

Wisikopans’ a rezydsneya w Mowie,
Stylowy pałac o kilkudziesięciu nbikacyach, z dużym parkiem starych 

drzew, oficynami, stajniami etc., położony w pobliżu śródmieścia, w jednej z naj
piękniejszych dzielnic Krakowa, natychmiast z wolnej ręki do sprzedania.

Zgłoszenia przyjmuje „Okaziciel legitymacyi kolejowej Nr 666 z roku 1907“ 
poste restante Kraków. 1663 4 4

'(,7FS M rjL IC  !-i R £: i Psi ")
jest najdoskonalsza, najwyższym hygienicznym i kosmetycznym wy
mogom odpowiadająca s a s ia  fio m y c ia  w puszkach, jakoteż pasta 
do zębów w tubach (prawnie ochr.) „Endlich rein" wpływa ko
rzystnie na skórę i czyni ją już po krótkiem użycia miękką i de
likatną. Jest jako my&lo da m y c ia  i  k ą p ie li  nieprześcignione, 

oszczędne w użyciu, dla wybrednej toalety jakoteż 
dia rodziny najidealniejszy środek do zachowania

1561 4 12

czystości. W tubach dla lekarzy, podróżujących, 
turystów i sportmenów szczególnie się nadaje.
L a M s f in m  Biidier, Wieflji I. liaroielpfortgasse 17. j P r
D» * aby ci a, w aptekach, drogaeryach, parfumeryach itd.

Najtvyższe odznaczenie śwlcfowe!

NAJPRZEDNIEJSZA HEKBATĘ CEYLON
„Rangalla Ceylon Tea“

pod własną marką ochronną „Palma* importowaną wprost z Cejlonu, a *rsę-
downie chemicznie badaną, po cenie: v

Nr. I opakowanie czerwono-złote BB Nr 2 opakowanie fiolkows-złoto
koron 1'40 za 125 gramów. p y  koron 1'20 za 125 gramów,
koron 0-75 za 621/, „ BB koron 0;65 za 62*/, „

przy odbiorze I kg. naraz, franko opakowanie i porto do każdej m lejscowtśti
Austro-Węgier, poloca — -w-

Antomi D a w e łk a  w  K rak ow ie
c. i k. Dostawca Dworu Austro-Węgierskiego i król. Grecji.

Ola P. T." Kupcd»r f Kółek rolniczych odpowiedni rabat.
I 1516 6 6 gg H I

Jedyny polsid uurnal 
m ó i  d z ie c u tc y s h  z do
datkam i: „Praktyoina go

spodyni*, „Dla młodzieży*, Kącik dla dzieci*, Dodatek literacki dla dzieci*. W y ch o d z i r a a  n a  m ie 
siąc. — Prenum erata kw artalna: We Lwowie K 1’20. z przesyłką K 1'26. — W  Królestwie 60 kop., 
zprzesyłką75 kop. Adres wydawcy: Landau, Lwów, Czarnieckiego 3. Kraków, Mikołaj sk a t. 972 9 10

„ G a ff le ro u a  d z i G ^ m

u a iLiHUHwuÂ magmp*
ikao&iui

P I E R W S Z A  W  K R A J U

Fabryka kaszt, regałów i przyko
pów drukarsk leb drzewia^i reli

Okoląja Woronieckiego
Kraków, < lic a  Piotra Michałowskiego L. I

posiada na składzie gotowe kaszty i regały oraz odpowiednie materyaty. 
Wykonanie staranne, o wiele Ispsze od wiedeńskiego. Ceny przystg?n».

Referencyj bardzo korzystnych mogą udzielić drukarnie krakowskie.

ia ifo p iila m ii S i  M t y t o n f e
są:

tak zwana „ S IE D E M N A S T K A * *
(Feiner Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze

i tak zwrana „ T R Z Y N A S T K A * *
(Mittelfeiner turkischer Rauchtabak) paczka 26 hal.

Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach 
zmięszane, dają doskonałą mieszankę. — Bardzo 
smaczną jest w paleniu i nadaje się znakomicie 
do tutek „ W o r is44 oznaczonych literą W

Optyk i mechanik, EN. Zwilling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej cwikieiy, okulary, loruotki ręczne, binokle teatralne, po- 
termometry, dzwonki fiektryczne i warsztat reperacyjny. 251 27 o

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mie
szanka w bibułkach cygaretowych

„ i p o b u b
wvrobu fabryki „NORIS"

I r .  W. BeMowsklego w Krakowie.
Cena: „ F o D u d k a 44 w k s ią ż e c z k a c h .................... 4 halerze

w opakowaniu patentowem 6 halerzy
Zwoiennikom kręconych papierosów zwracam uwagę 

na bibułki „ P O B U D K A 44.
Przestańcie palić przeźroczyste bibułki.

i  Kupo otwarta męczarnia pod firmą Julii M lii i Uśpili Ctara
przy ul. sw. Jana I. 13, vis-a-vis c. k. Sądu

407 26 26

poleca nabiał w najlepszej jakości, oraz zdrowotną 
kuchnię mięsną i jarską, jak rówuież o każdej porze 
dnia znakomitą kawę, herbatę, czekoladę i t. p. 

Lokal otwarty od godziny 6-tej rano.



Nr 103.

Z a m i e n i ę
Majątek ziemski na kamienicą w Kra- 
k»wie. Wiadomość pod J .  W .  100 
ptsta restante K r a k ó w ,  za okaza- 
Mem kwita iaserattwego. 1353 i  3

Mieszkania
z 2 i S p .k łi  z kuek*i», łaeieuką etc. (eświetle
nia gazawe) da wy*«.jęcia od 1 kw ietaia b. r. 
f n f  ul. Kołłątaja 1. 9, dawniej r»«iat«w skiego 
(Sliołt) w iid łaa śó  tunee. 1354 1 10

władająca językiem pol- 
a  «&S&&aSa giiai i aiemieckim, piszą
ca s»  maszynie, ze zaaj*m*ścią prowa- 
ir.tm u. buchalteryi i kasy, znajdzie za
raz *awśesz«zeaie. Wyraagaaą jest «dpo- 
wia^aia kaucya. Z;-ł*szenia Iistawne pod 
„Kaełerzystka 5 0 “' pastę rest. Kraków, 
za okaeaaiem kwitu inserat. 189i

F H
czesze Parnie do tcatrn , na wie- 
- - czorki, ranty, ksnccrty. - -

U d s ś e la  l e k c y j  c z e s a n i a
■ ■ 1  . . .  Uskutecznia ró w n ież-------

-  „ M A N I C U H E « -
0. Czaczka, Jagiellońska 5, II p.

(ob.k Starego Teatru). 1369 7 12

S M e p  h s f c i a r a b ?
w śródmieściu, z wyrobioną klientelą, 
z powodu wyjazdn do odstąpienia pod 
dogodnemi warunkami. Zgłoszenia pod 
M, poste restante Kraków, za okaza
niem kwitu. ‘ 1895 i  3

Rynek gł. 17, II piętro. 1 8 2 7 1 4  

Przyjmuje się również do podrabiania. 
P o s z u k u j e  s i ę  panny da ro b ie n ia  p ońc zoch .

D s t a M ©  z a m ó w i e n i a  

na śwlęia WlalSsaaocE®
przyjaaw ać będę dla Prowinoyi w W ielki W to
rek, dla Miejscowych w W ielką Środę 18i<5 112

J ó z e f  SSERM OFtfTOW SKI
fa b ry k a  w y ro b ó w  c u k i e r n i c z y c h  

K r a k ó w ,  n l .  B r a c k a .

W Zakopanem
do sprzedania lub wydzierżawienia willa 
o 12 pokojach z urządzeniem. Zgłosze
nia: Ą. Grabowska, Wieliczka. 1 8 9 1 1 10

M p M ,  p ilili i k m m ,
poleca n o  55 o

nOpsze -instramenta 
flrci krajsaycn.

Wyłączne zastępstwo fabryk BO- 
seudorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

- Kilkanaście wiader

uli liii? tu i
polskiej, głębowickiej, 

ma do odstąpienia Zarząd dóbr Kopy- 
tawka, poczta Brzeźnica. 1881 1 3

EftTBSJI BEBlITia
ndadelają lekcyi o .obnych i zbiorowych: 

F ^ a a C i S i  z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształ. 

M e i e l e s  z wyższ. wykształć

Wioch z  wyższera wykształć. 
K raków , F lo r y a is k a  2 5 , I p .

I 203 16 0

P a r o w a  m a s z y n a
lokom*ii!a na kotach, o sile 12 koni, dająca 
się łatwo przewozić, z powodu powiększonia 
zakładu, zaraz i tanio do sprzedania. Maszyna 
ta  budowana w roku 1904, jes t w dobrym sta
nie i mało używana. I.'o 20 b, m. można ją  
jeszcze widzieć w ruchu. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd tartaku  parowogo w Sułkowicach, p. 
Andrychów. 1876 1 2

nRcnnrtyri znai*e® si? dokia-
IflHU Uli liii y ilip llu jlil dnie na gotowaniu 

i g»sj*d*rstwi» domowem, poszukuj* miejsca 
od 1 kw ietnia b. r. u  samotnego pana. M. Joske, 
Bytom QjS., Bulwar Nr 28. 1871

W illa
piętrowa z balkonem, w najzdrowsaem 
położeniu, przy samym gościńcu, odda
lona paręaet kroków od „Wielkiego 
Krakowa*', składająca się z 5 pokoi na 
piętrze, 3 pokoi, kuchni, spiżarni, przed
pokoi i ozdobnej krytej werandy, oraz 
łazienki na parterze, piwnicy, maglowni, 
drewutni, składa na węgle, wozowni i 
z obszernym ogrodem owocowym i wa
rzywnym, do wydzierżawienia od dnia 
20 kwietnia b, r. Bliższej wiadomości 
udzieli adwokat Dr Kwieciński, Grodz
ka 26, II piętro. 1887 i  3

M M
/  /  f  /  'nrzeciw /  /

Z*aać wyraźnie Farwiann. 
2 i« a jd ;iju  " 7  'ła a ia d o w ii ic łw a .

Księgarnia

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

paleca nastepijąco ntw aści: Koron

W ładysław  Bełza: Z Wenecyi do
N eapolu......................................... 3-—

W łodzimierz Ł uskina: Wielki Rok 
Księga Y. wystąpienie narodu
p o ls k ie g o .....................................2'—

O rkan: Pomór, powieść . . . .  4'— 
Lubowidzki A .:  Wielomęstwo w u- _ 

stroju współczesnym i w przy
szłości . . . *......................'. . 2'—

Dybowski: Milton i Jego Wiek,. .  250  
Rydel: Zaczarowane koło, baśń

dramatyczna, wyd. IY......................3'60
W ł. K łosiński: Teorya Muzyki po

glądowo przedstawionej . . —*80
W roński Adam : Majowa noc, pieśń 1/20 
G all Jan: Stałem w ogrodzie 

w pierwszy dzień majowy ? . T40
Z toskańskich: „Rispotti“ w tło- 

maczeniu E. Torębowicza . . 1/40
Gaił Ja n :  Tej nocy pod balko

nem Twego okienka . . . .  1/40
Z hiszpańskich poezyi ludowych 

w tłumaczeniu E. Porębowięza — •—  
Gall Jan: Kiedy byłam maleńka 1/40 
Z francuskich poezyi ludowych 

w tłumaczeniu E. Porębowicza 
Gall Ja n :  W radości — Ach cze

mu wiek ten zgasł .  . . . . 1/40
Różycki: Pieśni:

Serenada . . . . . . . . .  140
Ł a b ę d ź .............................................. 140

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
1738 i  3

iB lw a S S  pisząca biegle na ma- 
s a  YLŁafi®!. SZynie, poszukuje za

jęcia od 6 do 8 wieczór. —  Zgłoszenia 
pod M . K . przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". , 1885 1 3

/S p rzeciw /
katarowi

WILLA
II p. w Wieliczce, jes t zaraz da tprzsd&aia. — 
Sadu i ogrodu 4 morgi, ofiojiy , sta ja ie  i sto
doła. Wiadomość W. Soból w Wieticeoe. 1S7* 1 S

potrzebny ud 15-go
czerwca — ptsada 

stała. Wiadomość w handlu A. F r s s s ,  
Grodzka 37. i*7Ł i  5

WILLI
wysoki parter, w obrębie wielkiego Krakowo, 
8 la t wolna od podatku, obok trak tu  Warszaw
skiego, obejmująca 5 pokoi, 2 kuchaie. werandę, 
z ładnym ogrodom, do sprzedaaia. WiadoMość 
pod M. W. poste rest P r ą d n ik  C e e rw m y .

1892 1 3

n a  ii. m m m  i v
poleca a*|Bowsco wydawnictwa:

Korcn
BtWtmd A. dr. T®war#S»«WS$WO . . . . . . . . . . . .  . 8 —
K rsm m Ł i Z. L iryk i .....................................................................................—  26
UtL&mmdd J . K . Wi®fik®fieigSda wsbec wywłaszczenia...................1/—
Umrtwnkm Z . F a te la a  p ® « jr i& a ........................................................... — 16
Ntmten F. Wywyawa d® Jtóogsma rasłiascsiego I. II. po . . . — ’32
Efewe praw® k ® óełek ie o  i s r ę c e p a i h ,  wyd. II............................T50
brem m unm  B . P s a u a  3 * Ś a .............................................................................— '26
Ąmdm. LśM«Ie w órśs! t o r s ; .................................................................. — ’16 -
Rcy M. £ e« (a a  Paatazya dramatyczna . . . . . . .  7-80

—  M u rcsi. I r u n a ...................................................  7'80
Jttdm em ce M. K m p tecće ............................................................................. —'20
Stotm cici J . M ary a  S t a w i .................................................................... — '40
Tesl&r J . oE w szy..................................................................1'20

Do n a k y w a  w e  w szy sS sa ch  bsiągam aiaoli. i75» 3 3

m, iii mm 11, p. 11 m
j»»wiaiea we własnyst iateresie przeglądnąć jedynie największy wybór różnych 
okjaktśw d» sprzedania w konc. przez \Yys. c. k. Namiestnictwo Domu handlo
wym Atluna Bilińskiego w Krakowie, przy ulicy Szewskiej 11. Telefon 1004. 
Wpisowego przy zgłoszeniu o kupno lub 3przedaź nie pobieram. Prowizyę liczę 
tylko w razie d»jścia do skutku kapust, sprzedaży. Dyskrecya zapewniona. 1744 4 o

n m i i T O o
w Szczawnicy,

poszukuje kilku zdolnych k e iK C P Ó w  
do inkassa, na sezon letni. 1880 l  4

Ekou.om
kawaler, starszy, z długą praktyką g»sp»dtrsk«, 
dobremiświadectwami, ma skromue wymagania. 
Broczkowski, Kraków, Sławkowska 9. 1887 1 i

W  J  lystrel
koło Bielska, położona wśród dobrze u- 
trzymywanego cienistego ogrodu *w*- 
cowego i ozdobnego, obejmująca 5 pa- 
koi i przynależytości, zupełnie urządza
na, jest do sprzedania za przystępaą 
cenę, lub do wynajęcia. W iade*aści 
bliższej udziela właściciel Karol Hecht 
w Bielsku. its» i  3

Masazyo kODtsKtyi W c e j i  W w  M M  

\ \  LOTT! KOPILI
w  K ra k o w ie , a  lic a  G rodzka L 9.

poleca na sezon obecny konfekcyę dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spó
dnice, bluzki, halki i t. d. 1883 1 24

1699 2 0

0  Krynicy
V centrum Zakładu, do sprzedania willa, 

także i parcele budowlane. 
Bliższa wiadomość: Zarząd willi G ó

rala w Krynicy. 1879 l 5 3

ZAKOPAĆ
Willa Jerzawo, pierwszorzędny 
pensjonat do wydzlarżawieola od
1 czerwca b. r. —  Zgłoszenia pod 
„Jerzewo“ przyjmuje Gł. Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, 
Sławkowska 2. 1872 1 3

i i i i H i i i i i O i
i i s y n i t s i i e s s e
B i l i l f S l f i i ! E €

Bieliznę
i  d la  IPaitten^lL

webową — szyrtyagową — batystową —  oraz trykotową P r© E . D r a
G . J & e g e r a .

- K®S2aj>Eeta© w y p r a w y  śEflifeme poleca w ogromnym wyborze
p* cenach najniższych. 179 11 0

jtofi }m$5- Ęt- 1

fri©p m m  Bozen-Staca
klimat poł. Tyrol — Het. Pens. „Sonnenhof" i zakład lcczn. „Loreley", odno
wione i zaioAernizowane. Od 5 stycznia 1910 ord. Dr Z. Szczepański, długoletni 
lekarz kliniki Prof. Ant. Gluzińskiego wo Lwowie. —  Informacyi udziela Zarząd. 

Adres: „Sonnenhof1, Gries b Bozsn-Tirol. 895 6 10

Oilol, j a k  wiadoma, J e s t  tcyo  rodzajn  
w odą  do us t ,  k tó r a  zupełn ie  pew nie  
przec iw dz ia ła  przyczynom  psuciu się  
zębów. Kto Odoiu s ta le  używa, ten  w e
dług dzis ie jszego s t a n u  w iedzy mo
żliwie najlepiej pielęgnuje u s t a  i zęby.

Odpisy naukowych pablikacyj, z 
których każdy sam może nabrać 
tego przekonania, posyłamy na ży
czenie już opłacone każdemu chętnie, 
kto się tem zajmuje. 160‘i  2 2
Fabryka Odoln Bodenbach n. E.

-B i
Poznauczyk, ze wszystkiemi pracami biurowemi 
obeznany, pragnie zmienić dotychczasową po
sadę w Galicyi. Zgłoszenia: T. D. 2. poste 
restante O św ię c im . 1882 1 3

Br©gnista .
z kilkoletnią praktyką, który już dłuższy 
czas pracował w Galicyi, poszukuje od 
1 kwietnia b. r. posady. Zgłoszenia pod 
E. K. 1 0 0  poste restante Gniezno (Gne- 
sen, Proy. Posen). 1877 1 3

P ia r a z i i lB j  zasiał mód
w Cieszynie, poszukuje panny, zdolnej do ubiera
nia kapeluszy. Zgłoszenia najpóźniej do 25b .m . 
pod adresem Modes Maison, kapellner, Cieszyn. 

1878 1 3

wynajęcia

i ; Ho wet!;

Wozy osoLrare, cfóta- 
psm, oinitlliys?, Mo
dele raozów 1310 na

sMaózie. 18S0 1 0

W arsztaty  i m a 
szy n y  d o  napraw y  

s a m o c h o d ó w  
i m otorów  w s z e l 
k ic h  s y s t e m ó w .

Skład benzyny, oliwy 
i smarów

Towarzystwo
dla sprzedaży

motorów i samochodów
w EiriSsowie 

Spółka z odp. ogr.
Kraków, ul. św. Filipa 9.

a s i f i i B B i i i i e e i
e s 9 s a i @B9 @ii@@
0 0 0 0 0 @6 0 G0 0 0 g(

t Kawitrniesolonj cesarski, Homary żywe, Ostrygi, Majonezy, Auspiki 
ryhłe, Pasztet z dziczyzny i strassburski, Galantyny i Rolady 
z drobiu. Szynki swojskie i praskie, Kapłony, Pulardy, Kurczęta, 
Kwiczoły faszerowane, Jarząbki i Pardwy, Jabłka i Gruszki tyrol
skie „Calrille" francuskie, Winogrona słodkie. Owoce kandyzowano 
francuskie (Fruitis assorties glaces), Ananasy świeże i w konserwie, 

$  -Stara żytniówka, Starka litewska, Porter angielski wytrawny, Wino 
p*marańczowo i greckie Małwazya, Smaczne wina węgierskie. 

U rządca esie zastawy świąteczne.

3 A .  H a w e l k a
1818 1 4i c. k. cl®s<<awca ISwerśw, Kraków.

i  s c b b a s i t z ,  t o w .  A E c r a z s ,  mEmŃ i  wmm 
M i  aostr. m . ces. i król. w t im  oprzywil. faSrykj wwsUsw slatkom U

CenaiJd i k*sztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma
15. K UR2M AM M , K p a k ó w 9 M o s t o w a  1 2 . Telefon 881.
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kuto, bramy siatkowe lub 
kute, pawilony, altany, werandy, okna, ganki, siatkowe ochrony do drzwi i okien, 
drut kolczasty i taśmowy pocynkowany i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specjalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej, stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis", ogrodów, łąk, lasów i t. p,
1617 4 o

posai
Towarzystwo »The Gresham« poszukuje zdolnego urzę
dnika podróżującego dla organizacyi. — Zgłoszenia na
leży p o d a ć  pisemnie pod adresem: Generalna Ajencya

1*37 2 6 „ T h e  B re sh B m es w  K ra k a n ia .

Bządłwo nprawuioaa

.SMWilHljfillKilUltl
poci firmą

t  RjftCA i cmrski @
przy u l. św . G ertrudy pod Nr. 4

Tryriki* pod kontrolą komigyi Przłjijiłowoj Tow. Lok. Krak. polecono przsz tok T o \ł

ivody m inera ln e  sztuczne
•Spowiadające składem chemicsnym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHĆBLERSKliłl, SSL- 

.. TERSKIEJ, YICHY, MAItYENBAUZKIEJ, HOMBURG, K1SSINGEN, tadziai

specyalne lecznicze . 2619 o
j tk :  litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicza normalne 

z  przepisu Prof. Jaworskiego. „
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żadanla franco.’

4  p o k o j e  z łazienką, przed
pokojem, kuchnią, pokojem dla 
służby i balkonem na I piętrze 
przy ul. Wolskiej 9. Wiadomość 
u portyera domu. "172545

@woe@we
już czas zamawiać! Jabłonie, groszki, śliwki, 
czereśnie, wiśnie 2, 3, 4-letnie 1 sztuka r>o, 
60 i 80 hal. Agrest, porzeczki, maliny, szparagi, 
truskawki, poziomki, brzoskwinio, morele, drze

wa ozdobne, krzewy i t. p. 1353 4 4
: Cenniki wysyłam opłatnie. \

Ł Uldansla. Zarz^fl oy roilaw, 0!sza dwór.n. Hrakow.

Masło stołowe codziennie ś w łoże, 
5 kg. paczka 10 80 

koron. — Y/yborny miód desorowy, kuracyjny, 
lipcowy, rarytas niedoborów z własnej pasieki, 
5 kg. 6'20 koron. Miód stołowy do picia 4-0 li
trowy gąsiorek 5'50 koron. Wysyła za zaliczką 
J .  BI. F a rb a , P o d h a jc e  75. . 1445 8 o

SMLEP
z dużą ubikacyą, ul. św. Tomasza 4, do 
wynajęcia od 1 kwiotnia b. r. 1625 5 6

„Krakowianka i Warszawianka"
najlepsze czekolady, wyrobu «

w  K ra k o w ie  166 50 o 
m . B ie g a  12 — u l. F lo r y a ó a k a  2.

O&iady koaainirenoypie
prywatno od 70 hal. wzwyż.— Ulica D łn jg»21 , 

.. II  piętr*. 1674 10 10

męską i damską i fu
tra, kupuję po najwyż. 

szych cenach. S. Katzner, Kraków, ul"
Dietlowska 7 7 /  r ' 1462 7 12'

iii
pszczelny patoka, lipcowy, kuracyjmy, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
f l l a s l o  naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa
czka za io  K. — W ysyła J ó z e !  K o n s ta n ty  
B a rn a ś ,  S zo jseso faJn  ( w ęgry). 1402 16 20

Monco-Muns.
Hotel Pension Anglaise w pięknem połażeniu 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen
tralne, światło elektryczne, doskonała kuchnia. 
Ogród. Cena od 8—U  franków wraz z utrzy
maniem i obsługą. '' ' 1043 15 15

Wat? odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ - „ „ „ położniczych.
„ n » tu tek  papierosowych.

„ „ Sznurkową dla fryzjerów.
„ bawełnianą do colów opatronkowycb i
przemysłowych. - ^

W atę kolorową do eyaktw ania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczna, szafki i skrzynki opa

trunkowe.
Wyprawy dla rodząeyeh i położnie zestawiono 

według wskazówek pref. Dra Yfł. Byl-ckiego 
ze Lwowa wyrabia 99 26 0

Fabryka opairankto chirurgi
cznych „VIS“

(Mra ri. L. Dobrowolskiego)
w Podgórzu - Rrakou/ie i we Lwów 8 

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi

cznych czerwony krzyż a literam i w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i

Z Drukami Literackiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.


